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Polska Dasti 


Chwilowe pozorne odpręże- 
mie w sytuacji europejskiej, spo 
, wodowane przez kilkudniowe za 
przestanie jazgotu propagandy 
niemieckiej, słusznie zupełnie 
mie odwróciło uwagi państw eu- 
ropejskich, bo już oto wczoraj 
wieczorem nadeszłe depesze w 
jasny sposób demaskują właści- 
we oblicze Niemiec. 

Oto kilka wiadomości telegra- 
Hicznych; 


Cześciowa 
mobilizacja 


BERLIN. Pojawiły się oficjal 
no afisze, powołujące do stawie- 
nia się przed komisje poborowe 
roczniki 1918, 1919, 1920. Po- 
nadto wzywa się poborowych 
roczników 1914 — 1917 oraz rocz 
ników 1906, 1907, 1910 i uis 
którzy nie stawali jeszcze p. 
komisjami poborowymi. Poboro 
wi winni się stawić w czasie od 
n.7 do 9.9 b. r. 

Rozporządzenie to zwraca u- 
wagę ze względu na powoływa- 
nie przed komisje starszych ro- 
czników, których dotychczas z 
wyjątkiem Prus Wschodnich 
nie powoływano w znaczniejszej 
liczbie poborowych. 

Wskazuje to, że dowództwo 
niemieckie silnie naciska na po- 
większenie efektywów armii 
niemieckiej. 


Chamberlain 


6 lotnictwie brytyjskim 


Wobec takich przygotowań 
Francia i Anglia nie pozostają 


w iie: . | 
BIRMINGHAM: Podczas 
uroczystego otwarcia lotniska 
w Ellmdon, premier Chamberla 
in wygłosił przemówienie, pod 
nosząc rozwój lotnictwa brytyj 
skiego. 3 
„Nasze lotnictwo wojskowe 
— oświadczył m. in. premier 
(BU WTERCWIEW I" 1 POST TPP DS I "TROI 


Terroryści irlandzcy 
znów grożą 


LONDYN. Scotland Yard o- 
trzymał informacje o tym, iż ir- 
landżką armia republikańska 
przygotowuje nowe akty terro- 
rystyczne. Terroryści irlandzcy 
szczegółowo opracowali plany 
kilku zamachów. 


brytyjski — jest, sądzę, pod 
wielu względami najlepsze w 
świecie. Muszę jednak 
dzić, że minister lotnictwa _ sie 
ingsley nie wyjawi 
wszystkich stwoich tajemnic i 
można być pewnym, iż rzeczye 
wistość o wiele przewyższa to 
o 00 może om powiee 

dzieć”. 


Wielki przegląd 


sił zbrojnych 

PARYŻ. Francja z okazji 
swego święta narodowego przy 
gotowuje wielki przegląd woj” 
Erick własnych i sprzy* 
mierzonych. W tegorocznej des 
filadzie w dniu 14 lipca uczeste 
niczyć będą oddziały wojska 
Pakao i marynarki amery 
kańskiej, 100 samolotów frans 
cuskich i kilkadziesiąt samolo» 


wi 
sił 


Zła przemiana materii 


przyśpiesza starość 
Zanieczyszczona krew wsku=|z naturą kuracją jest normowa- 


tek złej przemiany materii może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne. 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wy: 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 


nie czynności wątroby i nerek. 
Przeszło dwudziestoletnie doś- 
wiadczenie wykazało, że w cho- 
robach na tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyśmie ma zastosowanie 
Chelekinaza H. Niemojewskiego 
Broszury bezpłatne wysyła labo- 
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 


„Cholekinaza H. Niemojewskiego 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 5, 


upezee |. 
sir 


tów angielskich przelatywać b 
dzie nad Łukiem meanrat De 


Niepokojące 
zajścia w Słowacji 


PARYŻ. Cały sz dzien: 
ników podkreśla z naciskiem, że 
należy baczną uwagę zwrócić na 
Słowację, w której zaczynają się 
zarysowywać objawy niepo 
kojące, 


„ Sprawa mniejszości niemiec» 
j na Słowaczyźnie, która nas 
gle zaczęła wykazywać ożywio- 
ną działalność, protestując przes 
ciwko reorganizacji administra 
cji kraju i pewne tarcia pomię» 
eszą i Słowaczyzną, tā- 


czynają budzić obawy, iem 
cy mie przygotowują na Słowa» 
czyźnie podobnej akcji, jaką 


| CE na terenach 


i Moraw, 


ją starość. Racjonaln 


NEM WO! 


zgodną oraz apteki i składy apteczne. 


ności narodów 


Wojna o Gdańsk -- to wojna o klucz do niepodległości Polski 
Niemcy powołują 11 roczników! 


LONDYN. Minister oświaty 


lord de La Warr wygłosił wczo | k 


raj przemówienie, w którym o% 
strzega Niemcy przed próbą u* 
życia siły w rozwiązaniu pros 
biemu gdańskiego: 

„Rząd niemiecki stara się nas 
przekonać, że fesk nie jest 
wart wojny, mówił minister, 
tymbardziej podejrzanymi po- 
winne nam się wydać jego praw 
wdziwe motywy o ile gotów 
jest sprowokować wojnę. 


Jeżeli Gak, E e się 
rnym powodem do wy: 
Pachu wojny, to jed a 
, że rząd niemiecki zdaje 
sobie sprawę, że Gdańsk to 
klucz niepodległości Polski 
i że wora Toma apai bastio 
nem p wko ominacji 
Niemiec w Europie. 
Potrzeba dwóch stron do wal 
ki, potrzeba również dwóch do 


Czanó-Kai-Szek ZYGA do Walki 


Anglia i Francja śledzą wypadki na Dalekim Wschodzie 


CZUNG-KING. Marszałek 
Czang - Kai - Szek wygłosił 
wczoraj przez radio przemówie 
nie, w którym wezwał wszyst- 
kich Chińczyków znajdujących 
się na obszarach okupowanych, 


ET m E 
Rokowania w Moskwie podjęte: 


od zmasakrowania uratował in: 


aby wystąpili jak jeden mąż 
przeciwko Japończykom i unie- 
możliwili grabienie kraju. 
PARYŻ. W dyplomatycznych 
kołach francuskich z wielką u- 
wagą śledzony jest rozwój wy- 


LONDYN. W dniu wczoraj- | go w Moskwie przedwczoraj wie 
szym odbyła się w Moskwie ko- |czorem. Treść tych instrukcji 
lejna rozmowa pomiędzy przed- | trzymana jest w ścisłej tajemni- 
stawicielami brytyjskimi i fran- |cy, ale w/g informacji w kołach 


cuskimi a Mołotowem. 


poinformowanych, o ileby stro- 


Podstawą tej rozmowy były |na sowiecka w dalszym ciągu 
instrukcje, wysłane do ambasa- | nie akceptowała propozycji bry- 
dorów francuskiego i brytyjskie tyjsko - francuskich i spowodo- 


padków na Dalekim Wschodzie. 
Rokowania, odbywające się w 
Tokio pomiędzy przedstawiciela 
mi W. Brytanii a Francji w spra 
wie incydentów w Tientsinie, są 
bardzo trudne. J 


wała zwłokę w rokowaniach, to 
rządy francuski i brytyjski za- 
proponować mają pakt trzech 
mocarstw, dotyczący tylko zobo 
wiązań tych trzech mocarstw z 
pominięciem wszelkich zobowią- 
zań tych mocarstw wobec 
państw trzecich. 


Sowieckie związki zawodowe 


nie bedą przyjete do Miedzynarodowej Federacji Z. Z. 


przedstawiciel KOR zawo jry oświadczył, że Międzynarodo 


ZURYCH. Międzynarodowy 
Kongres Związków Zawodos 


wych zakończył obrady nadj 


sprawą przyjęcia do federacji so 
wieckich związków zawodowych. 
Przeciwko przyjęciu wyst 

szereg mówców m, in. przedsta- 
wiciele związków zawodowych 
szwajcarskich, belgijskich, holen 
derskich. Przemawiał również 


Wielki proces w Madrycie 


o oddanie stolicy w ręce republikanów 


MADRYT. Wczoraj rozpoczął 
Ag przed radą wojenną proces 
Juliana Besteiro, byłego prze- 
wodniczącego Rady Obrony Na- 
rodowej, który 28 marca oddał 
Madryt wojskom narodowym. 


Akt oskarżenia zawiera 41 
stron'pisma maszynowego. 

Oskarżony cierpi na chorobę 
płuc, wskutek- czego od chwili 
aresztowania znajduje się w szpi 
tatu więziennym. 


dowych polskich Zdanowski, któ 


Przewiekły kryzys 


gabinetu holenderskiego : 
HAGA. Kryzys gabinetowy 
w Holandii, który trwa już 9 dni 
nie został dotychczas zlikwido 
wany, a sytuacja jest nadal nie: 
wajeśni è 
sobotę królowa odbyła na 
radę z kilku wybitniejszymi mę- 
żami stanu, w której uczestniczy 
li również szefowie armii i floty. 
Z faktu tego, koła polityczne wy 
sntrwają wniosek, że nowy rząd 
holenderski położy główny. nas 
cisk na dalszą rozbudowę zbro* 
ie holenderskich į na udoskona 


lenie obrony imperium holender 


skiego. 


wa Federacja Związków  Zawoe 
dowych nie powinno nawiązywać 
stosunków z sowieckimi związka 
mi zawodowymi. 

„Kongres przyjął „60. głosami 
przeciwko 5, opracowaną przez 
komisję rezolucję postanawiają: 
cą utrzymać w mocy decyzje ue 
chwalone w Oslo. 


osiągnięcia kompromisu. 
ompromis nie przedstawia ża: 
dnej wartości o ile jedna ze 
stron uważa za normalne zła- 
manie danego słowa w każdej 
ią A " 
ynym wyjściem jakie 

stoi przed nami jest wobec 
tego stać mocno po stronie 
tych, którym udzieliliśmy rę 
kojmi i uczynić jasnym, że 
Anglia jest zdecydowana i 
gotowa walczyć przeciwko 
wszelkim i wszystkim 


porozumienia, wyłoni 
się jakaś nadzieja kompro- 
misu, który mógłby prowa: 
dzić do trwałego pokoju”. 


Nowy napad 


na Polaka 


GDAŃSK. Wczoraj rano ko 
ło godz. ósej niedaleko przy- 
stanku kolejowego Schónware 
ling na terenie Wolnego Miasta 
czterech członków stronnictwa 
narodowo » socjalistycznego za 
grodziło drogę a następnie pos 
biło powracającego ze słuzby 
nocnej i zdążającego na pociąg 
do Gdańska obywatela gdańs* 
kiego narodowości polskiej, ko 
ejarza Pawła Żyndę, którego 


ny kolejarz polski, 

Prasa gdańska, donosząc o 
tym, fałszuje fakty i stwierdza, 
że to Żynda napadł na owych 
spokojnych Niemców i wyshu» 
wa z tego wniosek, że na tere- 
nie Gdańska pełnienie służby 
przez polskich urzędników sta: 
ło się już niemożliwością. 


Prez. Greiser 


wrócił do Gdańska 
GDAŃSK. W dniu wczoraj: 
szym według prasy gdańskiej 
przybył do Gdańska prez. se- 
natu Greiser i objął urzędowa 


nie. 

Wśród gdańskiej hudności 
niemieckiej kolportowana jest 
w związku z tym pogłoska, że 
w najbliższym czasie należy się 
chyba w Gdańsku liczyć z za- 
ostrzeniem sytuacji. 


Dziennikarze litewscy w Warszawie 


"Przybyli wczoraj do Warsza-, 
wy dziennikarze litewscy: udali 
się przed południem autokarami 
do Rembertowa, gdzie przez kil 
ka godzin byli podejmowani 
przez wojsko. 
| 'Po powrocie do stolicy goście 
litewscy zwiedzili Polską Agen- 


cję Telegraficzną i wydawni- 
ctwo Domu Prasy. 

Wieczórem w salonach Hotelu 
Europejskiego odbył się obiad 
wydany na cześć dziennikarzy 
litewskich przez prezesa Związ- 
ku Dziennikarzy R. P., red. Mie 
czysława Ścieżyńskiego. 7 


Sam 7 


Ste. 2 


Dziennikarz francuski Filip Bar 
res, który bawi obecnie w Gdań- 
sku, po zaznajomiemiu się z sytua- 
cją panującą w Wolnym Mie- 
ście dochodzi do wniosku, że od- 

preženie, jakie nastąpiło obec- 
nie w sprawie gdańskiej, jest tyl- 
ko chwilowe, 


Czym się omo tłumaczy? 


Niemcy zdają sobie doskonale 
sprawę, twierdzi dziennikarz, że 
Połska nie da się odepchnąć od 
morza i nie pozwoli na żadne 
zmiany w Gdańsku, które godziły 
by w jej żywotne interesy. Wie- 
dzą rówmież doskonale, że gdyby 
Gdańsk zwrócił się o pomoc do 


(YTY 


POP TWICE 


Bedziemy 


(o mówi francuski dziennikarz o sytuacji w wolnym mieście 


Niemiec i gdyby wojska niemiec- 


ska*, od 7000 do 8000 wyszko- 


kie ruszyły w stronę Gdańska, Po- onych narodowych socjalistów, 


lacy natychmiast obsadziliby swy- 
mi oddziałami miasto. Z tego po- 
wodu Niemcy czynią przygotowa- 
nia, któreby uniemożliwiły Pola- 
kom natychmiastowe obsadzenie 
wojskiem miasta i pozwoliły „gdań 
szczanom' stawić opór Polakom, 
aż do posiłków Niemiec. 

W tym celu sprowadzają woj- 
Ska z Niemiec. W danej chwili, 
jak zapewnia dziennikarz francu- 
ski, w Gdańsku jest około 3000 
policjantów, od 800 do 1000 lu- 
dzi z oddziałów 8. 8., którzy no- 
szą od kilku dni na rękawie opas- 
kę z napisem „Heimwyehra gdań- 


Nieme 


Niesłychane oburzenie w spo 
teczeństwie polskim Gdańska i 
Gdyni wywołało nieludzkie znę 
camie się policji gdańskiej na 
l6-letnim chłopcu, harcerzu pol 
skim, Pawłem Tołądkiem, któ« 
rego aresztowano przed kilko= 
ma tygodniami za rzekome zna 
lezienie przy nim wierszy anty* 
hitlerowskich, 

Wszystkie zarzuty sfonmuło* 
wane ze strony policji gdań» 
skiej, jak się okazało, są beze 
podstawne, a władze policyjne 
dotychczas nie  akomumikowa 
ły rodzinie hłopa żadnyh kon» 
kretnyh powodów  aresztowa* 
mia chłopca, ~ 

W/iarygodni świadkowie, któ 
rzy mieli możność widzieć chło* 
pca w więzieniu opowiadają 
wprost potworne rzeczy o mę 
caniu się dozoru więziennego 


nad harcerzem, 

Żołądek siedzi w osobnej ce» 
lii jest w nieludzki sposób bis 
ty i maltretowany przez strażni« 


oraz kilka tysięcy żołnierzy nie- 
mieckich, rzekomo obywateli gdań 
skich, którzy odbywają służbę woj 
'skową w Niemczech, a teraz przy- 
byli na wakacje do Gdańska, aby 
tutaj „walczyć o „słuszną spra- 
wę' przyłączenia Gdańska do Rze- 
szy. Łącznie jest więc w Gdańsku 
około 20.000 wyćwiczonych ji u- 
zbrojonych ludzi, 

Ale nie na tym kończą się przy- 
gotowania Niemiec. Wzmacnia się 
obecnie mosty między Gdańskiem 
a Elblingiem, gdzie są skoncentro 
wane wojska niemieckie, oraz mo- 
sty, które przechodzą na Nogatem. 


yznęcająsięnai 16-lefnimharcerzem 


- Maltretują go i trzymają w więzieniu gdańskim 


ków. 

Na skutek tych nieludzkich 
tortur stan. zdrowia Żołądka 
jest bardzo ciężki. 


Znów aresztowania robotników w Gdańsku 
Nowy führer p. Rediess panoszy się u ujścia Wisły 


GDAŃSK. Polityczna policja 
w Gdańsku aresztowała ' dale 
szych 12 robotników, którzy by 
li zajęci przy montowaniu dział 
ciężkich w stoczni Schichau. Ro 
botników tych pod dużą eskorta 
wywieziono. natychmiast z Gdań 
ska do obozu koncentracyjnego 
w Niemczech. 

Wśród -robotników, zajętych 
przy pracach w związku z milie 
taryzacją Gdańska, panuje przy* 
śnębiający nastrój i strach, po- 


nieważ. obawiają się, że będą 


musieli podzielić los swoich kos 
legów, aresztowanych i ,wywies 
zionych do Niemiec. — 
Aresztowań tych dokonano na 
rozkaz pana Rediessa, szefa S.S. 
na Prusy Wschodnie i Gdańsk. 
Pan ten na terenie Wolnego Mia 
sta Gdańska wykazuje w ostat- 
nich czasach bardzo dużą ruchli 
wość, Okazuje się, że w spra- 
wach zarządzeń wojskowych od 
śrywa on dużą rolę, do jego 
kompetencji należą wreszcie 
sprawy natury ochronnej. 


Uciekają z Kiemiet bezustannie 


twierdząc, iż stosunki są już nie do zniesienia 


Wypadki dezercji z szeregów 
armii niemieckiej powtarzają sie 
bezustannie, Nie ma dnia, aby 
na terytorium Polski nie zjawiło 
stę kilku żołnierzy niemieckich. 
proszących aby pozwolono im 
nie wracać z powrotem do piekła 
hitlerowskiego. 

Ostatnio przekroczyli granice 
i oddali się w ręce władz pol- 
skich następujący żołnierze nie- 


mieccy: szeregowiec 1 pułku pier żimu hitlerowskiego i jako tacy 


choty Otton Tułodziecki, Oskar 
Manecki z Reichsarbeitdienstu w 
Hochwaldzie į Heinrich Behrenz 
z R.A.D. 5/182 z Negenborn. 
Podczas przesłuchania zbiego* 
wie zgodnie oświadczyli, iż sto» 
sunki w szeregach armii niemiec 
kiej są po prostu nie do zniesie-. 


byli- specjalnie  szykanowani 
przez władze przełożone. 

Nie tylko jednak żołnierze 
przekraczają granicę. Straż Gra» 
niczna zatrzymała obok miejsco 
wości Niepoczyłowice pow. mor* 


skiego obywatelkę niemiecką Do 


rę Manthel, zamieszkałą w Karl- 


nia, jak również i wyżywienie. |shofie pow. Lauenburg, która 
Poza tym stwierdzili oni, iż są pradei się na terytorium 
niechętnie ustosunkowani do re+ |Polski nie posiadając żadnych 
dokumentów. 


Niepowodzenie Japończyków z Sowietami 


Wbrew „zwycięskim komunikatom wojska mongolskie zatrzymały ich natarcie 


LONDYN. Specjalny koress, Walka toczy się głównie o 
pondent agencji Reutera na fron | wzgórze Manahan. 


cie mandzursko „ mongolskim 
donosi, że toczące się walki roz 
ciągają się na froncie długości 
ok, 20 mil nad granicą Mane 
dżumii į Zewnętrznej Mongolii. 

Rozmiary tych walk przypo» 
minają zeszłoroczne starcia pod 
Czang „ Kufeng. 


Znaczna część pozycyj na 
wschodnim brzegu rzeki Khal- 
ka i Monahan Hill znajduje się 
w rękach Japończyków. Mone 
goli zostali na razie zepchnięci 
od wzgórza. Japończycy zapew? 
nili sobie w kilku miejscach 
przeprawę przez rzekę, na za 


Pierwszy alarm w Tatrach 


Pogotowie Ratunkowe uratowało turystę 


W sobołę w godzinach popołudnio rzysz wyprawy, chcąc koledze przyjść 
wych wyruszyło w Tatry po raz z pomocą, spuścił go na linie jeszcze 
w tym sezonie tatrzańskie niżej na wystającą płytę skalą pokry 
ochotnicze Pogotowie Ratunkowe w tą śniegiem i pośpieszył do niego by 
liczbie: 14 osób, by nieść pomoc uwięs udzielić mu pierwszej pomocy. Następ | 
zionym w ścianie Żłobistego turys nie dostrzeglszy w oddaleniu grupę | 
stom. turystów zaczął wzywać ratunku. Ci 
z kolei udali się do schroniska w Roz | 
toce, skąd zaalarmowali tatrzańskie 
pogotowie ratunkowe. 

W nocy pogołowie dotarło do miej 
sca wypadku i po udzieleniu pomocy 
|rannemu zniosło go do Roztoki, a w 
| sobotę rano przewiozło do srpitala 

w momencie Gądzikiewicz | klimatycmego w Zakopanem. Stan 
sdi: z0iowiję i obsunaął się ok. ; zdrowia pierwszej ofiary Tatr tego=| 
15 m. w przepaść, lecz dzięki aseku- | rocznego letniego sezonu nie budzi 
ro zawisnął w powietrzu. Towa- | obaw. 


P> się okazało, ściana Żłobistego 
strony Doliny Kaczej wspinali się 
dwaj młodzi turyści — Zdzisław Bu: 
lak x Zakopanego i Witold Gądzi:! 
kiewicz z Krakowa. Turyści szli ase- 
kurowani liną, 


chodnim brzegu, jednak za rzeką 
znajdują się silne pozycje mon* 
golskie, utrzymywane pomimo 
ognia japońskiej artylerii, 

Korespondent Reutera od: 
niósł wrażenie, że walki w ciąć 
gu ostatnich dwu dni i nocy nie 
przyniosły Japończykom ocze* 
kiwanych sukcesów ze względu 
na silne przeciwnatarcia mons 
golskie. 

Jeden z wyższych oficerów ja 
pońskich oświadczył korespon* 
dentowi, że posiłki sowieckie, 
liczące ok, 60 tys. ludzi wzmoce 
niły pozycje wojsk mongol- 
skich. 

Japończycy utrzymują, że zdo 
byli 250 czołgów, 

Dowódca japońskich sił po» 
wietrznych twierdzi, że walki w 
powietrzu skończyły się zwyż 
cięstwem Japończyków. Samolo 
ty sowieckie, chociaż są szyb» 
sze od niektórych samolotów ja 
pońskich w walkach okazały 
się mniej skuteczne, Poruszają 
się one w formacjach zbyt ściee 
śnionych, co powoduje częste 
zderzenia podczas walk 
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Śmierć 3 lotników 
we Francji 


oce) wi lourmelop aa 
3 wadził podczas lotu w iż 
Dotychczas mosty te nie były do-| Reims o wierzchołek dzia $ 
statecznie mocne i zawaliłyby się| runął na ziemię, ulegając rozbi- 


pod ciężarem ciężkich maszyn,| ciu. rzej lotnicy PY | 
dział į czołgów. Przez Wisłę nie| śmierć, a czwarty został ciężka 
przechodzi zaś żaden most. Krążą | rany, 


jednak w Gdańsku pogłoski, że 
Niemcy w razie potrzeby przystą- 
pią do przerzucenia przez Wisłę 
mostu pontonowego. Poza tym 
Niemcy zajęli małą wysepkę 
Hoem, leżącą u ujścia rzeki do 
morza į podobno zamierzają ją 
fortyfikować. 

Wszystkie te prace nie mogą być 
zakończone przed sierpniem i to, 
zdaniem dziennikarza francuskie- 
go, jest przyczyną obecnego odprę 
żenia. W sierpniu zaś sytuacja ule 


16 uciekinierów x Hiszpanii 


'GIERALTAR. Władze brys 
tyjskie Gibraltaru postanowiły 
zatrzymać lóstu dezerterów hisz 
pańskich, którzy wczoraj rano 
dostali się wpław do Gibralta» 
ru, Wszyscy zbiegowie są to 
byli żołnierze armii republikań” 
skiej, którym prawdopodobnie 
prosiloby w Hiszpanii rozstrze 
anie, 


gnie zmianie i dopiero wówczas 
wybuchnie kryzys w sprawie gdań 
skiej. 

My w Polsce wiemy jedno: od 
morza odepchnąć się nie damy! I 
bez względu na to, jakie są zamia- 
ry Trzeciej Rzeszy i jakie są przy- 


Wstrzymanie urlopów 


wo Francji 
PARYŻ. Francuski organ w 
rzędowy „Journal Officiel” zø- 
mieszcza rozporządzenie mów 
nistra pracy Pomaret, dotyczące 


wstrzymania urlopów we wszyst . 
kich francuskich zakładach prze . 
mysłowych, które vienoja 
ę 
| 


czyny obećnego odprężenia, 'ufni 
w potęgę naszego oręża będziemy 
czuwać. i nie pozwolimy odebrać 
sobie ani jednej piędzi ziemi, ani 
godzić w nasze żywotne interesy.! 


zamówienia na materiały zbro 
niowe dla rządu, 


Przy swędzeniu ciała i 
i WYRZUTACH. SKORNYCH - 


stosuje sia KREM LAIN” - Gąseckiego, 


preparat usuwający WADY NASKORKA fak u dorosłych 
r À i jak I u dzieci. 


Mufti pod ciężkim zarzutem 

p ozekanstwa przez | obcych i defraudzcji 
LONDYN. 8-miu byłych t t ażne sumy ŹrÓW 

skich dowódców, doldkowich dał e Maes h i citare 

rozpowszechniło manifest, za+| cele propagandy antybrytyjskieje 


wierający szereg zarzutów, skie» 
Na te same cele, jak twierdzi 


rowanych przeciwko członkom a 
najwyższego komitetu arabskie+| manifest, wydał on 2 miliony 
funt. szterl. zebranych na pos 


go, zwłaszcza przeciwko l. 
tiemu. moc dla najbiedniejszej ludnośr 


Manifest twierdzi, że Mufti os| Palestyny. 


Nakaz urodzenia 4 dzieci 


Wydali hitlerowcy dla Niemców w Jugosławii 
BIAŁOGRÓD. „Nova Rijec”, cy każdej rodzinie niemieckiej, 
donosi, że naczelna organizacja| będącej członkiem Kulturbunduń 
niemiecka j gosłowiańskiego | posiadanie conajmniej 4-ga dzieś 
l 


ju 
„Kulturbundu”, pozostająca pod. ci. 


wpływami narodowych socjali+| Rodzice posiadający mniejszą 
stów, wydała ostatnio okólnik | ilość dzieci płacić będą specjab 
ny podatek na cześć Kulturbun 


do swoich członków, nakazują: | 
u. 


4 szkoły rumuńskie zamkneli 


„gospodarze niemieccy na terenie „Protektorata 


BUKARESZT. Niemieckie 
władze protektoratu zamknęły 
bez podania powodów 4 szkoły 
rumuńskie, które znajdowały 
się na terytorium b. Czechosło» 
wacji. Wiadomość ta wywołała 


kich swobód nie tylko kultural 
nych, ale i politycznych. j 


Prasa niemiecka podjęła ostań 
nio również z nieznan przy 
czyn kampanię w związku z wś 


tu wrażenie tym silniejsze, że |zytą premiera  Kiosseiwanowa 


mniejszość niemiecka w Rumu- [na rzecz bułgarskich roszczeń 
nii korzystała z bardzo szero* |rytorialnych wobec Rumun. 


Strajk 100.000 robotników 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK, Około 100 ty» 
sięcy robotników zatrudnionych 
przy państwowych robotach pue 
blicznych porzuciło wczoraj pra: 
cę, protestując przeciwko wpro 
wadzeniu osłatnio przedłużenia 
godzin pracy oraz przeciw 


zmniejszeniu niektórych stawek, 
przewidzianym w planie 

publicznych na rok 1939/40, tak 
zw, „federal relief act”, Strajk 
miał jedynie charakter doraźnej 
manifestacji i jeszcze w 

wczorajszym część strajkujących 


I| powróciła do pracy: 


'Zywcem upiekli więźniów 
zamykając ich w celach o nieznośnej temperaturze 


NOWY JORK. Przed sądem 
stanowym w Filadelfii znalazła 
wczoraj epilog głośna sprawa 
spowodowania przez dozorców 
śmierci dwóch więźniów, prze- 
bywających w więzieniu w Fi- 
ladelfii. Dozorcy stosując wobec 
opornych więźniów karę zamy- 


kania ich wcelach ogrzewanych 
do wysokiej temperatury, dopra 
wadzili do tego, że 2-ch więż» 
niów zmarło na skutek silnych 
oparzeń. 

Naczelnik więzienia Cravemy 
skazany został na trzy lata po+ 
zbawienia wolności. 


Obecny „pakojowy” nastrój jest tylko manewrem 


Trzecia Rzesza, natrafiwszy 
na zdecydowany przeciw so» 
bie opór w sprawie Gdańska i 
zmobilizowawszy prawie 
Europę stara się teraz wszelki» 
mi sposobami uśpić czujność 
świata. „Marzy się tam w Niem» 
czech, że może jeszcze nadejdzie 
moment, kiedy Niemcy postas 

wią znów świat przed nowymi 
faktami dokonanymi. W związ 


ku z tym polityka niemiecka sto |: 


suje różne tricki i puszcza rós 
żnorakie „balony próbne”, któe 
Sch miały ea meos że 
iemcy s4 jnymi baranka 
mi, a to tyiko Anglia jest nies 
spokojna wraz ze swoimi sprzy 
mierzeńcami i stara się o żyć 
aTe usposobioną 


ci 
Radę ednym z tych próbnych bas 
łonów jest bezwątpienia sensas 


skiego i amerykańskiego na rze 
ce Jangtse, oraz pe kejan tym 
państwom przywilee 
jów gospodarcz skale w Chinach 
w zamian za uznanie interesów 
japońskich w Chinach 

nych. 

„Manchester Evening News” 
podaje, że propozycje te miały 
być przedstawione jeż w 
Paryżu i Londynie. Jednakże 
sotwiadźwcić tej 
z kół oficjalnych wys aae 
maae ykadskie "05 
ła amery! e oświa ch 
że nic im nie wiadomo inda 
propozycjach niemi 

Drugim gi mreny propa« 
gandy niemieckiej jest rozpow» 
* Niemcy będ A sA 

iemcy ą starały się o 
nie nadać charakter lokalny 
sprawie gdańskiej i nawiązać ro 


cyjna wiadomość, jaką donosi, |kowania z Polską. 


ze Stanów _ Zjednoczonych was |. 


kores ent 
Koła stojące blisko Białego Do 
mat mają rozpatrywać propozy» 
cję, jakie były rzekomo przede 
stawione za rednictwem 
(Włoch rządowi amerykańskie» 
Poz w imieniu Niemiec, 
Według tego fantastycznego 
doniesienia Niemcy mają pros 
ponować zawarcie ZSeletniego 
paktu o nieagresji między Niem 
cami i Włochami, a innymi mos 
carstwami, nie wyłączając Sta» 
nów A; dalej pro» 
poda, Ry ża ograniczenie sis 
SĄ wszystkich armii 
LS śe ludzi, Avki 
zab onii, wprowadzenie 
w Europie środkowej jednofi« 
tej waluty dostosowanej do fun 
ta szterńlinga, poddanie wpły* 
wom niemiedkim państw śtod: 
kowo » europejskich, uznanie 
wolności żeglugi i Sawo angiel 


Prasa angielska, która podas 
je tę ostatnią wiadomość, zae 
pewnia, że angielskie koła polis 
tyczne nie przywiązują wielkiej 
wagi do tego oświadczenia nie” 
mieckiego i będą doradzać Pol- 
sce podjęcia rokowań tylko 
wówczas gdy Trzecia Rzesza 
da nie ulegające wątpliwości do 
wody dobrej woli i sama wy” 
stąpi z inicjatywą rokowań. 

Manewrem mającym służyć 
do uśpienia czujności Europy i 
zapewnienia, że Niemcy w najs 
bliższych miesiącach nie podej” 
mą zadnych „decydujących” 
kroków jest również wiado» 
Aa sg fałd z kak o rze 

omym planie zajęć Hitlera. 

Według tej sz kin Hi» 
tler po wyjeździe z Berlima pre» 
miera bulzarski kiego Kosseiwae 
nowa ma się udać do swej sies 
dziby w Berchtesgaden, 
końca sierpnia nie jest prz 
dziana żadna wizyta, ani też ma 


"PROSZKI 


"|. MIGRENO-NERVOSIN 


wiadomości 


nifestacją. O ile nie zajdą „mies 
przewidziane okoliczności” Hi 
tler dopiero 27 sierpnia będzie 
przemawiał przed pomnikiem 
pod Tannenbergiem, wkrótce 
po tym, od 3 do 10 września, 
odbędzie się doroczny kongres 
partii narodowo + socjalistycze 
nej w Norymiberdze, ną którym 
Hitler wygłosi zasadnicze prze” 
mówienie, W drugiej połowie 
września zapowiedziana jest 


„si Babag s w Berlinie króla włoskie 


go Emanuela, króla bułgarskie: 
go Borysa i gen. Franco. 

Dla uzupełnienia „sielankowe 
go” nastroju w zamierzeniach 
Trzeciej Rzeszy warto jeszcze 
przytoczyć słowa znakomitego 
publicysty francuskiego p- 
Recouły, który tak pisze o isto* 


tnych zamiarach Niemców: 
„Hitler chce posiąść Gdańsk, 
jak posiadł Wiedeń i Pragę, ale 
bez ryzyka rozpalenia konflik» 
tu europejskiego. To przedsię 
wzięcie staje się coraz bardziej 
niepewne i dlatego manewr sta 
jies się coraz bardziej subtelny”. 
Te wszystkie propozycje „po 
kojowe” » to „nawiązywanie po 
rozumień” to wszystko gra. 
Niemcom nie można wierzyć 
i nikt im nie zaufa bez gwarancji 
niespornych jak nie zaufa nikt 
o nie pozbawionej żądła i ja” 
u. 


ł [3 
Koronacja Si. ty 
patronki ułanów 
Ub. nocy J. E. ks. :ardyngł 
Prymas Hlond, wyjecha! z Posma 
nia do Jazłowiec w pow. buczae 
kim, aby wziąć tam udział w 
uroczystościach koronacji uiz- 
tuy Matki Boskiej Jazłoviecktęj 
patronki pułku ułanów. 


„20 lat Polski 


06 
- ha morzu 

Pod przewodnictwem |o': sa- 
rza rządu mgr. Sokoła od `: słę 
dziś w Gdyni konferencja, n -t6- 
rej postanowiono zorganizować w 
roku przyszłym w Gdyni wiciką 
wystawę, która zobrazowałaby re- 
zultaty 20-letniej pracy Polski na 
morzu. 
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mida PASTA do ZE 3 (i) Ww 


Turcja grozi zdemaskowan'em 


podstępnych planów niemieckich 


Przyłączenie się Turcji do blo- 


nowagi prasę niemiecką, która nie 
przestaje atakować Turcji i upar- 
cie twierdzi, że właśnie Turcja dą- 
ży do ujarzmienia państw bałkań- 
skich, oraz krajów arabskich na 
Bliskim Wschodzie. 

Prasa turecka na wyssane z pal 
ca zarzuty ostro zareagowała, a je 
den z tureckich dzienników opu- 
likował krótkie streszczenie sen- 


| pokoju wyprowadziło z rów- 


nego dziennika. 
Z dokumentu tego wynika, że u- 


TOKIO Tutejsze koła zagra- 


jarzmić państwa bałkańskie i kra- 
je arabskie na Bliskim Wschodzie, 
pragną Niemcy, a nie Turcja. Plan 
niemiecki przewiduje powolne, 
ale systematyczne zdobycie wszys 
tkich krajów bałkańskich, aby móc 
później rzucić się na Turcję i źró- 
dłą naftowe na Bliskim Wscho- 
dzie. Hitler bowiem pragnie zrea- 
lizować hasło Wilhelma I i stwo- 
rzyć tak zwaną Eurazję, wielkie 
imperium niemieckie, któreby o- 
bejmowało kraje Półwyspu Bał- 
kańskiego i Bliskiego Wschodu. 
Dalej autor artykułu twierdzi, 
że rząd turecki znajduje się w po 


— 


Wypowiadanie wojny nie obowiązuje 
Tak twierdza Japończycy 


dań zwróciła uwagę, że ze wzglę 


ych obserwatorów politycz |du na to, iż Chinom wojny nie 


nych przeżyły dużą sensację, wypowiedziano, obce państwa 
ynikła ona przy okazji rozmów nie mają obowiązku liczyć się for 


Kiedy mianowicie strona an 
gielska na poparcie swych żą- 


W Peru ziemia leży odłogiem 


jest do dyspozycji polskich rolników 


oświadcza naszemu współpracownikowi dr. Jose Gambetta 


Najstarszym  „Peruwiańczykiem*" 
w Warszawie jest właściwie inż, To 
masz Oxiński, b. honorowy konsul 
generalny republiki Peru. Obecnie 
konsulem honorowym jest p. Kazi- 
mierz Szczerba - Likiernik, chwiło- 
wo nieobecny w Warszawie, bowiem 
bada w Peru możliwości emigracyj- 
no - osiedleńcze. Więc inż. Oyiński 
przedstawia nas panu Jose Gambetta 
nowemu peruwiańskiemu charge 
d'affaires w Warszawie. 


Trzeba zauważyć, że z Peru mieliś 
my ostatnio tylko bardzo luźne sto 
sunki dyplomatyczne. Jakiś czas był 
akredytowany poseł, którego po wrę 
czeniu listów uwierzytelniających ma 
ło się widywało w Warszawie, później 
też nie lepiej bywało, aż oto wreszcie 
obecnie przybywa tu już na stałe pe 
ruwiański charge d'affaires, który od 
razu powiedział ram wiele ciekawych 
rzeczy, 

P. Jose Gambetta, mając już za so 
bą szereg stanowisk dyplomatycznych 

“konsularnych w Boliwii, Kolumbii, 
Męksyku, Venezueli, Kalkucie” a o- 
statnio w Pradze, mówi nam: 


— U nas ziemia leży odłogiem 
a Polacy mają jej za mało. Niech 
że do nas przybywają i u nas się 
osiedlają. Polscy rolnicy mają 
jak najlepszą opinię na świecie. 
Chętnie ich u siebie ujrzymy, 
damy ziemię i udzielimy wszel 
kich ułatwień. Bo jesteśmy kra- 


jem bardzo bogatym i rozległym 


ale słabo zaludnionym. 


Na  ogromn obszarach 
1.300.000 kim. kw. mamy za- 
ledwie 7.000.000 mieszkańców. 
Silni, wytrzymali, zdrowi i pra- 
cowici rolnicy polscy będą u nas 
mile widziani. Ziemia jest żyzna 
i daje plon trzy razy rocznie. 
Na obszarze naszego państwa 
mamy wszystkie klimaty, nie 
trudno więc się przystosować. 
Kukurydza dojrzewa w ciągu 
dwóch miesięcy. Trzcina cukro- 
wa również szybko. Narazie Po 
laków mamy w Peru nie wiele, a 
jednak cenimy ich bardzo wyso 
ko i dla nich niema u nas żad- 
nych ograniczeń imigracyjnych. 

— Czy stosunki handlowe mię 
dzy naszymi krajami istnieją? 


— Owszem, ale mogłyby być 
o wiele rozleglejsze i obustror- 
nie korzystniejsze. Obecna era 
jest dlatego jeszcze bardzo ku 
temu odpowiednia, że wszystko 
co kupowaliśmy i sprzedawaliś 
my w Czechach, może stać się o 
becnie przedmiotem polsko - pe 
ruwiańskiej wymiany handlowej 

Najważniejsza rzecz wszakże 


to uzyskać stałe połączenie mię 
dzy waszą wspaniałą Gdynią a 
naszym portem Callao, drugim 
co do wielkości po San Francisco 
portem na Pacyfiku. Wiele na- 
szej bawełny dla polskiego prze 
mysłu włókienniczego idzie 
przez Liverpool, Hamburg i Bre |. 
mę. Omińmy te porty, a obniży 
my koszty bo po co obładowywać 
kieszenie zbędnych pośredników 
Wzamian za to będziemy w Pol- 
sce nabywali szereg rzeczy, a 
przede wszystkim maszyny. Mo 
żemy również dostarczać miedź 
i chininę. Wybieram się wkrót- 
ce do Łodzi i Krakowa, ponie- 
waż chcę lepiej poznać Polskę. 
— Jaka jest obecnie w Peru 
sytuacja ekonomiczna i politycz 


na? 

— Obie doskonałe. Gospodar 
czo stoimy najlepiej ze wszyst- 
kich państw Ameryki Południo 
wej, dzięki naszej bawełnie trzci 
nie cukrowej i minerałom. Po- 
litycznie jest nam świetnie pod 
rządami prezydenta gen. Bena 
videsa, wybranego już po raz 
drugi i rządzącego na podsta- 
wach najdalej idącej demokracji 
typu francuskiego. 


malnie ze stanem wojennym, Ja 
pończycy odrzucając te brytyj 
skie żądania oświadczyli, że w 
„dzisiejszych czasach działań 
zbrojnych nie poprzedza się już 
wypowiadanie wojny“, dając w 
ten sposób oficjalną wykładnię 
stanowiska rządu japońskiego, 
która może mieć poważne następ 
stwa. 

Ta znamienna oficjalna teza 
japońska wywołała tu liczne ko 
mentarze i zyskuje poważnie na 
znaczeniu w obliczu najnowsze- 
go stosunku Japonii do mo- 
carstw zachodnich oraz z uwaki 
na ostatnie wypadki na pograni 
czu sowiecko - mongolskim. 


Wielkie manewry j= 


lotnicze w Anglii 

LONDYN. Z końcem lipca 
i w początkach naj s przepro 
wadzone będą w Anglii wielkie 
ćwiczenia lotnicze, a między 5 a 
11 sierpnia, nad Anglią krążyć | ani 
będzie 
Wschodnia Anglia ` pogrążona 


będzie w tym czasie w ciemnoż / 


ściach. 
—— 


243602 bezrobotnych = 


Bezrobotnych zarejestrowa- | nr 
nych, poszukujących pracy na 80. 
4 b. r. było w Polsce 243.602 | 
podczas gdy w r. ub. w tym | 
samym okresie czasu stan bezro- 
bocia wynosił 259 tys. 

Największe bezrobocie zanoto - 
wano na terenie woj. śląskiego 
49.543 bezrobotnych, łódzkiego — 
40.140, poznańskiego 32.002. Naj- 
mniejsze na terenie woj. nowo- 
gródzkiego (508) i tarnopolskie 
go (876 bezrobotnych) 


stale 1.000 samolotów. i nister Goebbels, któ 


„cy 0 
nie byłob 22 bliższe czterech miesięcy, 


siadaniu wspomnianego dokumen- 
tu już od dwóch lat. Ale dotych- 
czas nie opublikował go, ponieważ 
nie chciał doprowadzić do całko- 
witego zerwania stosunków mię- 
dzy Turcją a Trzecią Rzeszą. Jeśli 
jednak prasa niemiecka nie za- 
niecha swoich ataków na Turcję, 
wówczas opublikowany zostanie 
rełny tekst tego sensacyjnego doku 
mentu, co niewątpliwie wywoła 
wielkie wrażenie na całym świe- 
cie. 

A Niemcom w danej chwili zale 
ży bardzo na tym, aby ,pokojo- 
we zamiary“ Hitlera nie zostały 
zdemaskowane. 


NOWY UC TT YTTOROWY ETU 
Z prasy 
Nie udał się plan Nr 2 


Prof. St. Stroński w „Kw 
rierze Warszawskim” omawia 
obecną sytuację POKE NE 
fakt rozbicia niemieckiego 
nu Nr. 1 (nastraszenia Pols i i 
zajęcia bez walki Gdańska), a 
w ciągu uz dni 10 roze 
bicie planu Nr. 2 (odosobniee 
nie Polski): 

Ten plan, po trzechmiesięcznych sza 
motaniach się niemieckich, zosłał prze 
grany przez Niemcy w ciągu ostat 
nich dni dziesięciu. Jeśli mowę Lor 
da Halifaga z 29-go ub m. można na 
zwać pobudką do yin ję e 

odparcia, a  oświadcz we" 
Bonnet'a imieniem Franc i An 
wobec ambasadora Rzeszy deien 
ka stało się rozbiciem w 
proch nadziei niemieckich, to noL 
wiedzi p. Chamberlaina na pytania po 
selskie w Izbie Gmin z dn. 3- 

brzmiały jak odtrąbienie z pola. Niem- 
cy twierdzą dzisiaj, że na odosobnienie 
Polski czy też Europy Wschodniej lis 
czyć nie mogą. 
gorsza, dla Niemiec, te trzy lmła 
siące zabiegów i odruchów bez my» 
šli i miary, ke TANI grzmiących y 
tonących w próżni, ośmieszyło grun 
townie dyplomac mri i polityką Teza 
Rzeszy. Jak dzisiaj zj p 
ster von Ribben kon A ówny yra 

cz poglądu, że Anglia i Francja 

sal dema? Jak dziś wygląda p. 
ry mu wierzył I 
wrzaskiem esięcznym zamierzał 
nastraszyć Anglię, Francję i Polskę? 
Że zaś to była polityka nawskroś m- 
rzędowa i przez naczelne kierownic- 
two przyjęta, wystawiła ona dotklie 

jęk na szłych w ogóle Trzecią Rze* 


„dzy teraz pz kolei na plan 


wet wojenną próbę sił 


przetrzymał. 
zwycłęsko przez er lata, aurane 


sporo wprawy I mog 


| wet dłużej. Nie Aaa tylko, cry 


'długo potrafią tak przetrzymać Niem 
becnie, ale zdaje się, że Liuen 


niż cztre 
2 może lat, nr. 4: wojna powszech 
na? 


Byłby to Trzeciej Rzes 
a ej zy pian Ją 


Str. 4 


` Kalendarż dnia 


1 


zm | 
Lipca | wsch 23,14 
REF 12.52. 

' KRONIKA HISTORYCZNA 


"1683. Zwycięstwo nad Tatarami pod 
Jazłowcem. 


PONIEDZIALEK 
7 braci Męczen- 


agi 
Słońca 
zach. 
KMeięż. 
za 


Napoleona o 
p i i Polaków. 

1919. Sejm uchwała reformę rolną. 

A PRZYSŁOWIA 
Siedmiu braci przepowiada 
Ile dni deszcz popad 


a. 


WARSZAWA I 


Bedziemy sie bili za 


Znakomity aut.r i aktor angielski w Warszawie 
o sobie i o nastrojach w Anglii 


Samolotem z Londynu przybył do 
Warszawy Noel Coward, słynny au- 
tor i aktor angielski, benjaminek ans 
gielskiej publiczności teatralnej. Jego 
sztukę p. t. „Weekend“ grał do nie: 
dawna z niesłabnącym powodzeniem 
teatr Nowy w Warszawie z Ćwikliń- 
ską w roli głównej. 

Na dworcu lotniczym oczekiwali p. 

warda: małżonka radcy ambasady 
angielskiej pa Norton, sekretarz To+ 
warzystwa Polsko - Angielskiego p. 
Sykes oraz J. hr. Tarmowski z ramie- 
nia Polskiego Klubu Literackiego. 

W drodze z lotniska do hotelu Eus 
ropejskiego nasz współpracownik od» 
był ze znakomitym literatem interesu 
jącą rozmowę. P. Noel Coward ma 
lat 39, jest bardzo wytwornym, typo» 

wym angielskim elegantem. Zapytu» 
jemy go: 

— Czy pan był wcześniej aue 
„torem czy aktorem? 
lacznie wcześniej aktos 
rem. Miałem bowiem zaledwie 
10 lat, gdy po raz pierwszy wy» 
stąpiłem na scenie. 

— A © pana do tego skłoni: 
ło? 


— Nie tyle właściwie mnie, 


PONIEDZIAŁEK, DN. 10.VIIL.39 R. | C0 moją matkę przeczytane ogło 


"6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 


szenie: „Do teatru potrzebny 
chłopczyk”. Poszła ze mną, 
przyjęli mnie i już zostałem na 


8.15 Audycja dla kupców. 8.30 —| scenie. 


1157 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 — 
14.45 Przerwa. 14.45 Teatr Wyobraź- 
ni dla dzieci: słuchowisko p. t. „O 
puchar Paryża“. 15.15 Franciszek 
Schubert: Fragmenty z „Rozamun- 
dy“. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 
Pogadanka aktualna. 16.20 Recital 
śpiewaczy Ludwika Sulikowskiego. 
1645 Kronika naukowa: Historia. 
17.00 Muzyka taneczna (płyty). 18.00 
Recital fortepianowy Stanisława Szpi 
nalskiego. 18.80 Utwory Mozarta. 
19.00 Audycja Junackich Hufców Pra 
cy. 19.30 „Przy wieczerzy". 20.25 Au- 
dycja dla wsi: Uprawa rzepaku — 
pogadanka. 20.40 Audycje informa- 
cyjńe: 21.00 „Cezar Cui* — audycja 
słowno - muzyczna, 21.50 „Echa mo- 
cy i chwały“. 22.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.05 — 23.20 Wiedomości z Polski, 


WARSZAWA II 


13,00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Parę informacji. 14.15 Koncert sym- 
foniczny. 15.00 Koncert solistów. 
15.35 Muzyka obiadowa. 16.30 Ernest 
Dohnanyi (płyty). 17.05 Życie kultu- 
ralne stolicy. 17.15 Chwila L.O.P.P. 
17.25 Koncert kameralny. 18.00 — 
24.05 Przerwa. 21.05 Muzyka (płyty). 
21.15 Samuel Butler: „Księga ma- 
szyn“. 21.30 Wariacje symfoniczne 
Biahmsa i Regera. 22.20 Muzyka ope 
rowa (płyt). 23.00 — 23.55 Muzyka do 
tańca z dancingu „Cafe-Club*. 


— Gdzie to było i w 
sztuce? 

— W Londynie, a przedsta« 
wienie było dla dzieci i sztuka 
się nazywała „Złota rybka”. 
Na tym się zresztą skończyły 
moje sukcesy londyńskie. Przyź 


jakiej 


szły długie lata orki aktorskiej | 


po najrozmaitszych teatrach 
prowincjonalnych, Wreszcie po 


10 latach tej tułaczki, jako 19% 
letni chłopiec napisałem sztukę 
teatralną, Podobała się. Od tego 
czasu pisuję sztuki i przeważnie 
sam w nich grywam. 


po napisaniu dwóch sztuk. Stąd 
moja podróż do Polski. Lubię 
podróżować. To moja pasia i 
najlepszy wypoczynek. Rozpo: 
czynam Polski, do której 


— Kiedy pan napisał „W/eek= jdawno pragnąłem przybyć, a 


end”? 

— W oryginale ta sztuka na 
zywa się właściwie „Hay » fes 
ver”, co oznacza grasującą W 
Anglii na wiosnę chorobę (w ro 
dzaju grypy) i napisałem ją 
przed 15 laty, jako 24-letni A 
dzieniec. 

— Uczył się pan specjalnie 
aktorstwa? 

— Nigdy. W ogóle jestem... 
samoukiem. y miałem lat 9 
i wstąpiłem na scenę, jednocze» 
śnie skończyła się cała moja 
edukacja. Co prawda, stale bare 
dzo wiele czytałem. Mam nie: 
mniejszy pociąg do pisania ksią 
żek, jak sztuk. FRozpocząłem 
od napisania moje biografii, któ 
ra szczególnie w eryce mia» 
ła rekordowy sukces. Następe 
nie wydałem tom krótkich opo 
wiadań, pragnę bowiem zapra» 
wiać się do nowelistyki. 

Że też pan na wszystko 
czas znajduje!.. 

— To tylko kwestia organie 
zacji czasu. Mam system stały. 
Spędzam zawsże rok w Amery* 
ce, grając w moich sztukach i 
rok w Anglii, a pisuje w wole 
nych chwilach, 

Poza tym raz na rok udzie: 
lam sobie miesięcznego: urlopu. 
Właśnie teraz go sobie dałem 


tymbardziej teraz, gdy jest oe 
środkiem zainteresowania całe- 
go świata. Spędzę tu tydzień. 
Potem Rosja i Skandynawia, 

— Czy rzeczywiście Anglia 
tak się nami teraz interesuje? 

— Ogromnie i to z ko!osalną 
życzliwością. Mogę nawet panu 
powiedzieć, od kiedy. Przełom 
nastąpił w chwili, gdy swe wspa 
niałe przemówienie wygłosił mi 
nister Beck. To było bardzo cd 
ważne przemówienie. A Angli» 
cv bardzo lubią odwagę. To im 
najbardziej przemaszia do prze* 
konania. Zresztą, me'a najnow» 
Sza sztuka, którą właśnie ukoń 
czyłem, daje dokładną charakte 
rystykę duszy współczesnego 
Anglika. 

—]akże ją pan ujrauje? 

— Mówię w mojej sztuce, że 
Anglicy są naroden bardzo 
twardym, którego nie są w staz 
nie zmóc żadne przeciwności ży 
ciowe. Trudno go zdeners 
wować, lubi sporty i zawody, 
ale w obliczu niebezu.eczeństwa 
staje się od razu zwarty i jak je” 
den mąż zwalcza wszelkie żywio 


ły które mu sız przeciwstawia* 
ja. 

— Czy rzeczyw.ście taki jest 
pogląd lików i obecnie, np. 


Lekceważenie życia ludzkiego 


osłabia w wielkim stopniu siłę Państwa 


Kroniki zanotowa 
miesiącu niezwykle obfite żpiwo śmier 
ci — 107 adków śmiertelnych w 
jednym miesiącu, to liczba zastrasza” 
jąca. Właśnie teraz, w dobie, gdy żye 
cie każdej jednostki ma dla społeczeń 
stwa i Państwa kolosalne znaczenie, 
lekceważenie jego wywołuje przykre 
refleksje, 


LEKCEWAŻENIE NIEBEZPIE. 
CZEŃSTWA. 


Lekceważenie życia własnego w ostał 
nich czasach obserwujemy niemal vw 
każdej dziedzinie. Z tych 107 wypad: 
ków śmiertelnych, większość miało 


w ubiegłym | 


miejsce w czasie pracy, lub z powodu 
nieostrożności. - 

Przed kilkoma laty cała prasa pol- 
ska zwracała uwagę na bezpieczeń” 
stwo przy pracy, ostatnio jednak, po 
okresie względnego spokoju w tym z4 
kresie, ponownie daje się zauważyć 
bezpie- 


| 
| 


przepisów 


dniami tragiczną 
zatrudniony 


lekceważenie 
czeństwa. 
Przed paroma 
śmiercią zginął murarz, 
przy remoncie domu na ul. Leszno, | 
drugi, ciężko ranny, przebywa w szpi- | 
talu. Katastrofa nastąpiła wskutek pęk, 
nięcia spróchniałej belki. Taki sam 
wypadek wydarzył się gaari) rów- | 
nież przy ul. Leszno, gdzie dwóch ro* 
botników spadło z rusztowania, wsku | 


pilniejszą obserwację. 
Coraz mniej notuje si 
wypadania z okien służ y domowej 
w czasie mycia szyb. Żrozumiano 
wreszcie, że pasy ochronne zabezpie- 
czają przed wypadkiem. Inni praco4 
wnicy winni również zrozumieć wła 
sne bezpieczeństwo przy warsztacie. 
Ww IMIĘ WŁASNEGO DOBRA. 
Drugą liczną rubrykę stanowią wy 
padki samochodowe i motocyklowe. 


wypadków 


| Winę ponoszą tu ludzie, lekceważący! 


wszelkie przepisy o ruchu kołowym. 
Nieostrożne przechodzenie jezdni 
przypłacane jest częstokroć ntratą ży* 
cia. Brak dozoru nad dziećmi, powos 
duje nie jedną tragedię, 

A przecież co raz więcej jest w stoli 


Przy WŁOSÓW wypadaniu, łupieżu, łysieniu 
stosuje sie mydło CHINOWO-CHMIELOGE I ESEN- 
'CHIJENOWO-CHMIELOWA Gqseckie$0 (z Kogutkiem) 


Podróżowanie też jest sztuką 
Kilka uwag na marginesie ruchu kolejowego 


Okres turystyczny jest w pełni. Każ, Z pomocą tym podróżnym winny 
dy pociąg przywozi do stolicy niezli przyjść w tym wypadku władze kole 
czóne masy wycieczkowiczów. jowe. Wskazanym byłoby wypuszcze 

Podróżowanie winno być przyjeme| nie pzrez Min, Kolei plakatów ze 
nością, jednak sami podróżni często- | zówkami o zachowaniu się w cza 
kroć podróż sobie utrudniają. Wy», siepodróży. Plakaty takie winny maj- 
nika to z niezaradności większości po | dować się na dworcach i w wagonach. 
dróżujących. Obserwujemy to | Zmniejszyłoby to znacznie rości 
wsiadających do wagonu ludzi, obła-| na jakie narażemi są podróżujący. - 
dowanych kilkoma pakunkami, której Ludzie, przybywający w celach tu- 
umieszczone niewłaściwie, Powodoja i rystycznych do stolicy, nie umieją sos 
niesnaski wśród podróżujących. Nale-| bie radzić, nie wiedząc co ew 
ży stale pamiętać, iż poza sobą ma zwiedzać, co w ogóle w Warszawie 
ię adów, którzy również chcą; jest godnego uwagi. Wycieczki zbioro 
swój bagaż przewieźć. „, |we są kierowane przez przewodni- 

Posterunki policyjne notują w mie: ków, którzy mają dokładny plan zwie 

swoje inysi zek iois n dzenia Warszawy. 

w kradzieży, oraz zabugienia baga- 
żu. Jest to następstwem bezplanowego Indywidualnie przybywający por 
umieszczania pakunków w wagonie. co 
Podróżny często pozostawia bagaż 
swój, gubiąc go wśród wielu pakuns 
ków, lub daje się okraść w sposób b. 
łatwy. Złodziej, widząc niezliczoną i» 
ość bagażu, zabiera pierwszą lepszą 
walizę i najspokojniej odchodzi. Dzie 
łe się to wskutek tego, iż uwaga po- 
dróżującego rozproszona jest obser- 
wowaniem innych paczek, 

„ Większość wśród  przybywającyc 
do stolicy, stanowi element z prowin= 


Tego rodzaju inowacje wpłyną bez 
cj a, często ludzie, którzy pierwszy | względnie pomyślnie 
„am podeóżnją. |. szej turystyki, 


na rozwój na- 
j (a 


tek pęknięcia linki. W innym znów | cy ogródków dziecięcych, mało lub 
miejscu belka z rusztowania spadła, | bezpłatnych. Znowu niedbalstwo włas 


' Zwła 


przygniałając dziecko w wózku. 
IECZNOŚĆ PILNYCH 
OBSERWACJI. 

Wypadki te mnożą się. Bezwzględ- 
nie jak najszybciej należy zwrócić u- 
wagę poszczególnym majstrom na 
sposób ustawiania warsztatów pracy. 

właszcza w okresie letnim przy bu- 
dowie domów. Urząd Inspekcyjno « 


ne pociąga za sobą ofiary. 
W okresie letnim częste są również 
adki kolejowe i tramwajowe. Wy 
skakiwanie z biegnącego pociągu, lub 
tramwaju, czepianie się, obserwuje 
się co raz cz 
Społeczeństwo w imię dobra włas- 
nego i państwowego, winno zwrócić 
baczniejszą uwagę na tego wroga, któ 


Budowlany winien roztoczyć jak 'naj-| rym jest lekceważenie życia. 


Wielki Ośrodek Szybowcowy 


powstał na terenach Starej Miłosny 


Na terenach Starej Miłosny pod 
Warszawą powstaje staraniem L. O. 
P. P. olbrzymi ośrodek wyszkolenia 
szybowcowego, spadochronowego i 
obrony przeciwlotniczej. Miłosna, po 
łóżona w pobliżu stolicy, nadaje się 
doskonale na miejsce takiego wła- 
śnie ośrodka, ponieważ łatwo będzie. 
można w niej przeszkolić z tej ra- 
cji wielkie rzesze warszawiaków. 

Ogólny obszar ośrodką wynosi oko 
ło 30 morgów gruntu, położonego po 


+ ZGRUBIENIA SKORY 
SOL KLAWIOL „ZAPOBIEGA WSZELKIM 


DOLEGUWOŚCIOM NOG 


lewej stronie szosy, biegnącej z War 
szawy. Jest to teren piaszczysty, po- 
kryty gdzieniegdzie laskami i zagaj- 
nikami sosnowymi. Bezpośrednio po 
kupnie Okręg Stołeczny L. O. P. P. 
przystąpił do budowy 5 baraków oraz 
największej w Polsce Komory gaz0- 
wej, w której przeszkalać się będzie 
rzesze w zakresie obrony przeciwga- 
zowej. 

Szkoła szybowcowa, która mieści- 
ła się poprzednio w ciasnym i nie- 
wygodnym terenie, dzierżawionym 
od prywatnych właścicieli, przenie- 
siona została na ten sam plac, gdzie 
mieści się komora, zajmując hanga- 
ry, budynki warsztatowe i t. p. 

Szkolenie idzie szybko naprzód. 
Niezależnie od młodych adeptów 
sztuki latania, przeszkala się obec- 
nie również członków Ochotniczych 
Straży Pożarnych. 

W trosce o zapewnienie ośrodkowi 
zdrowej i smacznej wody przystą- 
piono do wiercenia studni artezyj- 
skiej. Całość wykończona zostanie w 
sierpniu, 


da. 


opowiada nam 


w obliczu wojny? Cóż o niej 
myślą? 

— Oczywiście, że zasadnicza 
wojny nie chcemy, ale z drugiej 
strcny wszyscy u nas są już tak 
zniecierpliwieni napięciem nerz 
wów, że wiele osób mówi sobie: 
„A niechże już wreszcie do tej 
wojny dojdzie, by to się wszyst 
ko jakoś rozładowało. Zwłasz* 
cza, że w tej chwili nie potrzebu 
jemy się już wojny obawiać . 
Rzeczywiście jesteśmy do miej 
gotowi. Nie to, co we wrześniu 
ub. r. Obecnie jesteśmy świe- 
tnie uzbrojeni. Kolosalnie wzro 
słąa nasza potęga lotnicza i broń 
przeciwlotnicza. 

— A jakie wrażenie wywoła» 
ło wprowadzenie przymusowej 
służby wojskowej? ; 

— Jak najlepsze. Młodzi An 
glicy z radością idą do szere: 
gów. Nawet jakby ich to bawi- 
o. Nie dalej, jak ub, niedzieli 
widziałem zresztą w Hyde = 
Parku ogromną manifestację 
wszystkich formacyj bojowych, 
wznoszących okrzyki na cześć 
króla i królowej. 

— Czy jednak chcieliby wo: 
jować o... Gdańsk? Może nie 
bardzo nawet wiedzą, gdzie się 
to znajduje? I czy to wystarcza 
jący powód, by Anglia wikro: 
czyła? . 
Ależ oczywiście! Przede 
wszystkim mamy przecież wo» 
bec was wyraźne zobowiązania 
sojusznicze. A żaden Anglik 
im się jeszcze nigdy nie sprze* 
niewierzył, Wiemy wszyscy 
gdzie jest Gdańsk i co to jest 
Gdańsk i że nie wolno dłużej to 
lerować pewnych m postes 
powania. Jak w r. 1914 walczy- 
liśmy o Belgię, tak teraz będzie 
my walczyli o Gdańsk, gdy zaj 
dzie tego potrzeba. Miejmy na* 
dzieję jednak że do tego nie 
dojdzie... 

— Więc wierzy pan jednak w 
to, że uda nam się uniknąć woj” 
ny? À na czym z opiera pan swe 
przypuszczenie 

z Myślę, że w r. 1914 Niemcy 
zdecydowali się na wojnę, gdyż 
niedoceniali naszych możliwości 
Obecnie już je znają i zdają so» 
bie z nich sprawę. I dlatego gru 
bo się namyślą zanim zdecydu* 
ją się na nową awanturę... 


Ploteczki z za kulis 


teatru i wytwórni 


filmowych 
ADOLE DYMSZA PO „WESELU 
FONSIA* WRÓGI DO „MAŁEGO 

Następną s ą Tea arodowe- 
go, będzie „Wesele Fonsia*, w której, 
jak już donosiliśmy na tym miejscu, 
wystąpi gościnnie Adolf Dymsza. Do- 
dek będzie grał rolę tytułową. 

Po tym gościnnym występie Dym- 
szą wraca na cały sezon do „Małego 
Qui pro quo“, które również zaanga” 
żowało na stałe Tadeusza Olszę. 

PLANY NA NOWY SEZON 
JADWIGI SMOSARSKIEJ 

Jadwiga Smosarska nie zaangażowa 
ła się na stałe na nadchodzący sezon 
do żadnego teatru, Natomiast zapro” 
szona jest na gościnne występy w jed 
nej sztuce na scenie Teatru Polskiego 
i w jednej —do Teatru Narodowego 

Co się tyczy filmu — to Smos 
wystąpi w nadchodzącym sezonie w 
dwóch obrazach. Jednym z nich bę: 
dzie dramat psychologiczny, według 
scenariusza Kamila Nordena, drugi — 
według scenariusza Owojdzińskiego. 

LINDORFÓWNA I BONIACKA 

W NARODOWYM 

Znakomiła artystka teatrów stołecz- 
nych, Zofia Lindorfówna, z powodów 
natury rodzinnej nie zamierzała za- 
angażować się na nadchodzący sezon 
do żadnego teatru na stałe. 
- Obecnie jednak artystka 
postanowienie i przed kilku dniami 
podpisała umowę z Teatrem Narodo- 
wym, który również zaangażował do» 
tychczasową artystką Teatru „Atene- 
um”, Ewe Bonacką. 


— 


nikt nie zaufa 


Obecny „pokojowy” nastrój jest tylko manewrem 


Trzecia Rzesza, natrafiwszy 
zdecydowany przeciw so» 
opór w sprawie Gdańska i 

wmobilizowawszy całą prawie 

Europę stara się teraz wszelki- 

mi sposo i uśpić czujność 

świata. Marzy się tam w Nieme 

częch, że może jeszcze nadejdzie 
moment, kiedy Niemcy posta» |p 
wią znów świat przed nowymi 
faktami dokonanymi. W związ 
ku z tym polityka niemiecka sto 
suje różne tricki i puszcza rów 
znorakie „balony próbne”, któ: 
reby miały dowieść światu, że 

Niemcy są spokojnymi baranka 

mi, a to tylko Anglia jest nies 

spokojna wraz ze swoimi sprzy 

mierzeńcami i stara się okrążyć 

„pokojowo” usposobioną I rze: 

cią Rzeszę. 

„ Jednym z a próbnych ba» 
łonów jest bezwątpienia sensa« 
jcyjna wiadomość, jaka donosi, 
ze Stanów Zjednoczonych was 
szyngtoński korespondent 

anchester Evening News”. 

Kota stojące blisko Białego Do 
mu PA rozpatrywać propozy* 
(cję, jakie były rzekomo przed: 
istawione za pośrednictwem 
Włoch rządowi amerykańskie: 
„mu w imieniu Niemiec, 

Według tego fantastycznego 
idoniesienia Niemcy mają pro% 
;yponować zawawcie 25eletniego 
ipaktu o nieagresji między Niem 
cami i chami, a innymi mos 
"carstwanni, nie wyłączając Sta” 
snów Zjednoczonych, dalej pros 
ponują inay ograniczenie si* 
Hy liczebnej wszystkich armii 
"do 300.006 ludzi, odroczenie 
sprawy kolonii, wprowadzenie 
w Europie środkowej jednoli= 
tej waluty dostosowanej do fin 
ta sterlinga, poddanie wpły* 
wom niemiedkim państw , 
kowo « europejskich, uznanie 


skiego i amerykańskiego na rze 
ce Jangtse, oraz przyznanie tym 
państwom pewnych przyWiles 
jów gospodarczych w Chinach 
w zamian za uznanie interesów 
japońskich w Chinach północe 
nych. 

„Manchester Evening News” 

odaje, że propozycje te miały 
być przedstawione również w 
Paryzu i Londynie. Jednakże 
potwierdzenia tej wiadomości 
z kół oficjalnych uzyskać nie 
można. Również urzędowe kos 
ła amerykańskie oświadczają, | 
że nic jm nie wiadomo o jakichś 
propozycjach niemiedkich, 

Drugim „chwytem”  propa* 
gandy „niemieckiej jest rozpow* 
szechnianie wiadomości, że 
Niemcy będą starały się obec» 
nie nadać charakter lokalny 
sprawie gdańskiej i nawiązać ro 
kowania z Polską. 

Prasa angielska, która poda: 
je tę ostatnią wiadomość, za” 
pewnia, że angielskie: koła poli: 
tyczne nie przywiązują wielkiej 
wagi do tego oświadczenia nies 
mieckiego i będą doradzać Pol- 
sce podjęcia rokowań tylko 
wówczas gdy Trzecia Rzesza 
da nie ulegające wątpliwości do 
wody dobrej woli i sama wy» 
stąpi z inicjatywą rokowań. 

mewrem mającym służyć 
do uśpienia czujności Europy i 
zapewnienia, że Niemicy w naje 
bliższych miesiącach nie podej: 
mą zadnych „decydujących” 
kroków jest również wiado* 


mość lansowana z Berlina o rze - 


komym planie zajęć Hitlera. 
edług tej. wiadomości Hi 
tler po wyjeździe z Berima pres 
miera bułgarskięgo Kosseiwa* 
nowa ma się udać do swej sies 
dziby w Berchtesgaden. Do 
końca sierpnia nie jest „przewie 


Fwolności żeglugi i handlu angiel dziana żadna wizyta, ani też ma 


= PROSZKI X 
= MIGRENO: NENGŚN., 


|GRYPA,PRZEZI 
SOLE GŁOWY, 


LĄOAJGIE OROSLUSÓW TAKO W edaiEwiCZNYCH TORE 


W Peru ziemia leży odłogiem 


jest do dyspozycji polskich rolników 


oświadcza naszemu współpracownikowi dr. Jose Gambetta 


w 


Najstarszym  „Peruwiańczykiem 
w Warszawie jest właściwie inż. To 
masz Oxiński, b. honorowy konsul 

' generalny republiki Peru. Obecnie 
konsulem honorowym jest p. Kazi- 
mierz Szczerba - Likiernik, chwilo- 
wo nieobecny w Warszawie, bowiem 
bada w Peru możliwości emigracyj- 
no - osiedleńcze. Więc inż. Oxiński 
przedstawia nas panu Jose Gambetta 
nowemu  peruwiańskiemu charge 
d'affaires w Warszawie. 


Trzeba zauważyć, że z Peru mieliś 
my ostatnio tylko bardzo luźne sto 
sunki dypłomatyczne. Jakiś czas był 
akredytowany poseł, którego po wrę 
czenin listów uwierzytelniających ma 
ło się widywało w Warszawie, później 
też mie lep'ej bywało, aż oto wreszcie 
obecnie przybywa tu. już na stałe pe 
ruwiniisk. charge d'affaires, który od 
razu powiedział nam wiele ciekawych 
rzeczy. 

P. Jose Gambetta, mając już za so 
bą szereg stanowisk dyplomatycznych 
hkonsularnych w Boliwii, Kolumbii, 
Meksyku, Venezueli, Kalkucie, a o- 
statnio w Pradze, mówi nam: 


— U nas ziemia leży odłogiem 
a Polacy mają jej za mało, Niech 
że do nas przybywają i u nas się 
osiedlają. Polscy rolnicy mają 
jak najlepszą opinię na świecie. 


jem bardzo bogatym i rozległym 
ale słabo zaludnionym. 


Na ogromnych obszarach 
1.300.000 klm. kw. mamy za- 
ledwie 7.000.000 mieszkańców. 
Silni, wytrzymali, zdrowi i pra- 
cowici rolnicy polscy będą u nas 
mile widziani. Ziemia jest żyzna 
i daje plon trzy razy rocznie. 
Na obszarze naszego państwa 
mamy wszystkie klimaty, nie 
trudno więc się przystosować. 
Kukurydza dojrzewa w ciągu 
dwóch miesięcy. Trzcina cukro- 
wa również szybko. Narazie Po 
laków mamy w Peru nie wiele, a 
jednak cenimy ich bardzo wyso 
ko i dla nich niema u nas żad- 
nych ograniczeń imigracyjnych. 

— Czy stosunki handlowe mię 
dzy naszymi krajami istnieją? 


— Owszem, ale mogłyby być 
o wiele rozleglejsze i obustron- 
nie korzystniejsze. Obecna era 
jest dlatego jeszcze bardzo ku 
temu odpowiednia, że wszystko 
co kupowaliśmy i sprzedawaliś 
my w Czechach, może stać się o 


Chętnie ich u siebie ujrzymy, | becnie przedmiotem polsko - pe 
damy ziemię i udzielimy wszel | ruwiańskiej wymiany handlowej 
Najważniejsza rzecz wszakże 


"kich ułatwień. Bo jesteśmy kra- 


nifestacją, O ile nie zajdą mies 
przewidziane okoliczności”. Hi 
tler dopiero 27 sierpnia będzie 
przemawiał przed pomnikiem 
pod Tannenbergiem, wkrótce 
po tym, od 3 do 10 września, 
odbędzie się doroczny kongres 
partii narodowo + socjalistycze 
nej w Norymiberdze, ną którym 
Hitler wygłosi zasadnicze przez 
mówienie, W drugiej połowie 
września zapowiedziana jest 
wizyta w Berlinie króla włoskie 
lgo manuela, króla bułgarskies 
go Borysa i gen. Franco. 

Dla uzupełnienia „sielankowe 
go” nastroju w zamierzeniach 
Trzeciej Rzeszy warto jeszcze 
przytoczyć słowa zmakomitego 
publicysty francuskiego p. 
Recouły, który tak pisze o isto+ 


tnych zamiarach Niemców: 
„Hitler chce posiąść Gdańsk, 
jak posiadł Wiedeń i Pragę, ale 
bez ryzyka rozpalenia konflik“ 
tu europejskiego. To przedsięs 
wzięcie staje się coraz bardziej 
niepewne i dlatego manewr sta 


| się coraz bardziej subtelny”. 


Te wszystkie propozycje „po 
kojowe” „to „nawiązywanie po 
rozumień ” to „wszystko gra. 

Niemcom nie można wierzyć 
i nikt im nie zaufa bez gwarancji 
niespornych jak nie zaufa nikt 


|żmii nie pozbawionej żądła i jae 


du; 


Koronacja stałuy 


patronki ułanów 
Ub. nocy J. E. ks. kardynał 
Prymas Hlond, wyjechał z Pozna 
nia do Jazłowiec w pow. buczac 
kim, aby wziąć tam udział w 
uroczystościach koronacji sta- 
tuy Matki Boskiej Jazłowieckiej 

patronki pułku ułanów. » 


„20 lat Polski 


na morzu" 


Pod przewodnictwem  komisa- 
rzą rządu mgr. Sokoła odbyła się 
dziś w Gdyni konferencja, na któ- 
rej postanowiono zorganizować w 
roku przyszłym w Gdyni wielka 
wystawę, która zobrazowałaby re- 
zultaty 20-letniej pracy Polski na 
morzu, 


DINOL — DONT 


rzeczywiście | 
najlepsza PASTA do 


„ZĘBÓW 


Turcja grozi zdemaskowaniem 


podstępnych planów niemieckich 


Przyłączenie się Turcji do blo- 

ku pokoju wyprowadziło z rów- 
nowagi prasę niemiecką, która nie 
przestaje atakować Turcji i upar- 
cie twierdzi, że właśnie Turcja dą- 
ży do ujarzmienia państw bałkań- 
skich, oraz krajów arabskich na 
Bliskim Wschodzie. 
Prasa turecka na wyssane z pal 
ca zarzuty ostro zareagowała, a je 
den z tureckich dzienników opu- 
blikował krótkie streszczenie sen- 
acyjnego dokumentu, który znaj- 
duje się w posiadaniu wspomniar 
nego dziennika. 


"TOKIO Tutejszę koła zagra- 
nigznych obserwatorów politycz 
nych przeżyły dużą sensację. 
|Wynikła ona przy okazji rozmów 
rowadzonych przez konsula an 
ielskiego w sprawie żądań bry 
tyjskich, dotyczących nieskrępo 
wanego ruchu statków angiel- 
skich w porcie Swatau. 

„Kiedy mianowicie strona an 
gielska na poparcie swych żą- 
BREESE ZYCIU A 


to uzyskać stałe połączenie mię 
dzy waszą wspaniałą Gdynią a 
naszym portem Callao, drugim 
co do wielkości po San Francisco 
portem na Pacyfiku. Wiele na- 
szej bawełny dla polskiego prze 
mysłu włókienniczego idzie 
przez Liverpool, Hamburg i Bre 
mę. Omińmy te porty, a obniży 
my koszty bo po co obładowywać 
kieszenie zbędnych pośredników 
Wzamian za to będziemy w Pol- 
sce nabywali szereg rzeczy, a 

przede wszystkim maszyny. Mo 
żemy również dostarczać miedź 
i chininę. Wybieram się wkrót- 
ce do Łodzi i Krakowa, ponie- 
waż chcę lepiej poznać Polskę. 

— Jaka jest obecnie w Peru 
yach ekonomiczna i politycz 
na? 

— Obie doskonałe. Gospodar 
czo stoimy najlepiej ze wszyst- 
kich państw Ameryki Południo 
wej, dzięki naszej bawełnie trzci 
nie cukrowej i minerałom. Po- 
ditycznie jest nam świetnie pod 
rządami prezydenta gen. Bena 
videsa, wybranego już po raz 
drugi i rządzącego -na podsta- 
wach najdalej idącej demokracji 
typu francuskiego. 


s = 


jarzmić państwa bałkańskie i kra- 
je arabskie na Bliskim Wschodzie, 
pragną Niemcy, a nie Turcja. Plan 
niemiecki przewiduje powolne, 
ale systematyczne zdobycie wszys 
tkich krajów bałkańskich, aby móc 
później rzucić się na Turcję i źró- 
dła naftowe na Bliskim Wscho- 
dzie. Hitler bowiem pragnie zrea- 
lizować hasło Wilhelma I i stwo- 
rzyć tak zwaną Eurazję, wielkie 
imperium niemieckie, któreby o- 
bejmowało kraje Półwyspu Eał- 
kańskiego i Bliskiego Wschodu. 
Dalej autor. artykułu twierdzi, 


| Z,dokumentu tego wynika, że u- |że rząd turecki znajduje się w po 
E 


Wypowiadanie wojny nie obowiązuje 
Tak twierdzą Japończycy 


dań zwróciła uwagę, że ze wzglę 
du na to, iż Chinom wojny nie 
wypowiedziano, obce państwa 
nie mają obowiązku liczyć się for 
małnie ze stanem wojennym, Ja 
pończycy odrzucając te brytyj 
skie żądania oświadczyli, że w 
„dzisiejszych czasach działań 
zbrojnych nie poprzedza się już 
wypowiadanie wojny“, dając w 
ten sposób oficjalną wykładnię 
stanowiska rządu japońskiego, 
która może mieć poważne następ 
stwa. ; 

Ta znamienna oficjalna teza 
japońska wywołała tu liczne ko 
mentarze i zyskuje poważnie na 
znaczeniu w obliczu najnowsze- 
go stosunku Japonii do mo- 
carstw zachodnich oraz z uwaki 
na ostatnie wypadki na pośrani 
czu sowiecko - mongolskim. 


Wielkie manewry | 


lotnicze w Anglii 

LONDYN. Z końcem lipca 
i w początkach sierpnia przepro 
wadzone będą w Anglii wielkie 
ćwiczenia lotnicze, a między 5 a 
11 sierpnia, nad Anglią krążyć 
będzie stale 1.000 samolotów. 
Wschodnia Anglia pogrążona 


będzie-w tym czasie w ciemno» 


ściach. 
—— 


243602 bezrobotnych |. 


Bezrobotnych zarejestrowa- 
nych, poszukujących pracy na 30. 
4 b. r. było w Polsce 243.602 
podczas gdy w:r. ub. w tym 
samym okresie czasu stan bezro- 
bocia wynosił 259 tys. 

Największe bezrobocie zanoto - 
wano na terenie woj. śląskiego 
49.543 bezrobotnych, łódzkiego — 
40.140, poznańskiego 32.002. Naj- 
mniejsze na terenie woj. nowo- 
gródzkiego (503) i tarnopolskie 
go (876 bezrobotnych). 


Z I I A M LL 
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siadaniu wspomnianego dokumen- 
tu już od dwóch lat. Ale dotych- 
czas nie opublikował go, ponieważ 
nie chciał doprowadzić do całko- 
witego zerwania stosunków mię- 
dzy Turcją a Trzecią Rzeszą. Jeśli 
jednak prasa niemiecka nie za- 
niecha swoich ataków na Tureję, 
wówczas opublikowany zostanie 
pełny tekst tego sensacyjnego doku 
mentu, co niewątpliwie wywała 
wielkie wrażoę na całym świe- 
cie. 

A TEN w danej chwili zale 
ży bardzo na. tym, aby „pokejo- 
we zamiary* Hitlera nie zosfały 
zdemaskowane. 


Z prasy 
Nie udał się plan Nr 2 


Prof. St. Stroński w „Ku* 
rierze Warszawskim” omawia 
obecną sytuację przedstawiając 
fakt rozbicia niemieckiego pła* 
nu Nr. 1 (astean Polski i 
zajęcia bez walki Gdańska), a 
w ciągu ostatnich dni 10 roze 
bicie planu Nr. 2 (odosobmie* 
nie Polski): 

Ten plan, po trzechmiesięcznych sza 
motaniach się niemieckich, został prze 
grany przez Niemcy w ciągu ostałe 
mich dni dziesięciu. Jeśli mowę Lor- 
da Halifaga z 29-go ub m. można na 
zwać pobudką do  rozstrzygającego 
odparcia, a oświadczenie ministra 
Bonnet'a imieniem Francji i Anglii 
wobec ambasadora Rzeszy hr. Welcza 
ka stało się rozbiciem w puch i 
proch nadziei niemieckich, to odpo- 
wiedzi p. Chamberlaina na pytania po 
selskie w Izbie Gmin z dn. 3-go bm 
brzmiały jak odtrąbienie z pola. Niem- 
cy twierdzą dzisiaj, że na odosobnięnie 
Polski czy też Europy Wschodniej li» 
czyć nie mogą. 

Co gorsza, dla Niemiec, te trzy Imie 
Siące zabiegów i odruchów bez my» 
Šli i miary, krzykliwie grzmiących £ 
tonących w próźni, ośmieszyło grun= 
ownie dyplomację i politykę Trzeciej 
Rzeszy. Jak dzisiaj wygląda p. mini» 
Ster von Ribbentrop, główny podpo- 
'wiadacz poglądu, że Anglia i Francja 
ani ą? Jak dziś wygląda p. mi- 
nister Goebbels, który mu wierzył i 
wrzaskiem trzymiesięcznym zamierzał 
nastraszyć Anglię, Francję i Polskę? 
Że zaś to była polityka nawskroś u- 
rzędowa i przez naczelne kierownic” 
two przyjęta, wystawiła ona dotklix 
wie na sztych w ogóle Trzecią Rze” 


Czy teraz przyjdzie kolei na plan 
nr. 3? 

A mianowicie iść na przetrzymanie 
i wypatrywać sposobności. Sprzymie= 
rzeni przeciw Niemcom, którzy na: 
wet wojenną próbę sił przetrzymałi 
zwycięsko przez cztery lata, nabrali 
sporo wprawy i mogą przetrzymać na 
wet dłużej. Nie wiadomo tylko, czy 
dlugo potrafią tak przetrzymać Niem 
cy obecnie, ale zdaje się, że oblicze- 
nie byłoby bliższe czterech miesięcy, 
niż cztrech lat. 

A może plan nr. 4: wojna powszech 
a? 

Byłby to Trzeciej Rzeszy plan już, 
naprawdę osłatni. 


NI 


Autem zawieźli spiskowey ciało Rasputina nad rze- 
kę, tam wrzucili je przez przerębel w lodzie: i ili 
do miasta. Trapiła ich jedna sprawa: czy policjant zdra- 
dsi ich? Czy powie w cyrkule o rzeczywistej przyczymie 
strzałów ? 
W. czasie, gdy wrzucali ciało do rzeki, policjant od- 
dawna już był w cyrkule. 
Dotrzymał słowa... j 
Nikt nie domagał się odeń zeznań pod przysięgą. 
' Wrócił do cyrkułu z obojętną miną, chociaż serce 
jego waliło, jak młotem. Oficer policji zapytał go: 
— No co tam było w pałacu? 
— Ech, nic — odrzekł policjant — To zabito wściek- 
_ Oficer był zdziwiony taką odpowiedzią. Ze złością 
— Teraz, w nocy nie ma nic innego do roboty, tylko 
strzelać do psów? 
— Powtarzam to, co mi powiedziano.» 
— Skąd to były te strzały? Rz 
— No, z pałacu jego książęcej mości, Księcia Ju- 


sapowa. 

— Ach, tak, zapomniałem — Teraz dopiero oficer 
uspokoił się. Książęca fantazja: po nocy strzelać do 
paw! 


Policjant sądził, Ze skończyło się na tym. 

Po chwili jednak padło znowu pytanie: 

— Czy rozmawiał pan sam z jego książęcą mością? 

— Nie — odrzekł policjant. 

To nowe pytanie zaniepokoiło go nie na Żarty: może 
rozpocznie się śledztwo? Może sprawa pójdzie do sądu? 

— Kto to panu powiedział ? 

Policjant był zakłopotany, ale zdawał sobie sprawę, 
że to zakłopotanie! może wywołać podejrzenie oficera. 

— Ech, powiedział mi o ktoś ze służby... Zdaje się, 
że to lokaj księcia... 


— Czyście' jednak zwrócili jemu uwagę, že w nocy 


mie wolno strzelać ? 


Jerzy Marten 


TAJEMNICA 
BALU MASKOQEGO 


Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców, Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 


gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała, 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski, Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu- 
ciła, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
piryt ej będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 

em. 

Bronka, która obawiała się, że Helena mimo wszystko 
zabierze jej Jarockiego, poieciła bandzie usunąć rywalkę. 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to 
Helenę, którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz wierzył, 
iż Helena jest niewinna i starał się tego dowieść. Gdy 
Bronka dowiedziała się o tym, postanowiła go unieszko- 
dliwić i nakłoniła bezrobotną Wandę Fokalską do napisa- 
nia listu do urzędu śledczego, w którym podawała, że 
jakoby Bartosz upiwszy się, wygadał sie przed nią, że 
polecił Helenie zabić swoje dziecko. 
; Bartosza aresztowano i cała prasa poświęcała wiele 
miejsca sprawie uwięzienia głośnego powieściopisarza. 

, Bronka obawiając się, aby Fokalska nie załamała 
się na procesie, zwabiła ją do Rembertowa i tam zabiła. 
Po dokonaniu morderstwa wróciła do domu całkiem 
zdruzgotama i położyła sie do łóżka. Gdy Jarocki przy- 
szedł na obiad i dowiedział sie, że Bronka źle się czuje, 
wszedł do sypialni i zapytał ją, co jej jest. 


Czy mogła mu powiedzieć, gdzie była? Ach, gdyby 
mogła powiedzieć prawdę — być może wówczas czuła by 
się lepiej. Ale czy megła przyznać się do tego, że za- 
biła człowieka ? 


— Nie wiem, co mi jest najdroższy — powtó- 
rzyła pó raz drugi. — Czułam się źle od rana. Pomy- 
ślałam więc sobie: pójdę na spacer, może będzie lepiej... 
Poszłam do Łazienek, ale czułam się coraz gorzej, wró- 
cham więc do domu... Ledwie dowlokłam się do auta... 

— Już dzwonię po doktora — oświadczył Jarocki. 
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— No, tak, książę, wiełki pan, robi sobie, co mu się 
żywnie podoba. 

Policjant był zadowolony, Że się na tym wszystko 
skończyło i po skończonej służbie udał się na miasto, aby 
przehulać pieniądze, które otrzymał. 

Nazajutrz dopiero zauważono tajemnicze zniknięcie 


Pierwsza zauważyła jego sekretarka, panna Olo- 
wina, która zwykle przychodziła z rana ha Grochowską. 

Zdziwiona była jego nieobecnością. 

Z początku pomyślała sobie, że Rasputin zasiedział 
się u swoich cyganów, i nie wrócił do domu. 

Gdy jednak godzina mijała za godziną, i Rasputin 
nie powracał, przypomniała sobie sekretarka jego słowa, 
które wypowiedział ubiegłego dnia wieczorem. A wobec 
tego, że przeczuwała jakieś nieszczęście zameldowała na- 


tychmiast policji. 


Nie ma Rasputina? Nie wiadomo, dokąd się podział.., 
Nie nocował w domu! 

Do mieszkania na Grochowską przybyło natychmiast 
szereg wyższych przedstawicieli policji, a przede wszyst- 
kim ci, którzy odpowiadali za jego bezpieczeństwo. 

Podczas pierwiastkowego śledztwa opowiedziała se- 
kretarka, co wczoraj słyszała: È 

— Gdym żegnała wczoraj Rasputina, powiedział mi, 
że ma się zobaczyć z pewną bardzo piękną i mądrą ko- 
bi 

ją? Któż to jest ta kobieta? 
if pio BELI 
mi tylko, że mą e 
mej jakby: arystokratek Petersburga... 

— Ale któż to jest? 

— Tego nie wiem.» U, 

— A czy naprawdę pojechał do tej Kobiety? 

— Tego nie wiem... 

Wywiadowcy, którzy widzieli, jak Rasputin poje- 
chat wieczorem do Jusupowa spali tego 


Wyszedł do gabinetu i zatelefonował do lekarza. h 
Podczas gdy Jarocki rozmawiał s lekarzem, Bronka 
przypomniała sobie s przerażeniem, że zapomniała wło- 
żyć do szuflady Jarockiego rewolwer, który był w to- 
rebee, leżącej na stoliku w salonie. 

Wróciła do domu tak wytrącona z równowagi, Że 
zapomniała wyjąć rewolwer z torebki i położyć go tam, 
skąd go wyjęła. 

Wprawdzie Jarocki dotychczas nigdy nie otwie- 
rał jej torebki. Ale może akurat teraz otworzyć ją. I 
co mu wówczas powie? 

Bronka przeżywała straszliwe chwile. Co robić? Jak 
wyjąć rewolwer z torebki i położyć go do biurka ?... 

— Co robić? Co robić?... Ta jedna myśl tętniła w. 
mózgu. 

Była n szczytu rozpaczy, ale nie mogła znaleźć ža- 
dnega wyjścia z sytuacji. | 

— Lekarz będzie za pół godziny — oświadczył Ja- 
rocki, wchodząc do sypialni, — Jak się czujesz, Bronecz- 
ko? 

— Bardzo źle... Może wzięłabym na razie jakiś pro- 
sezk na uśmierzenie bólu głowy... 


—Poślę służącą — rzekł Jarocki. 


— Nie wiem, czy dadzą jej dobry proszek... Przed 
dwoma tygodniami zamiast zwykłego proszku od bólu 
głowy pewna służąca przyniosła jakąś truciznę... Czy- 
tałeś chyba o tym w gazetach... Kochany, — głaskała go 
po dłoniach — możebyś sam poszedł do apteki 


— Masz rację... — odparł Jarocki. 


Gdy tylko wyszedł, Bronka z błyskawiczną szyb- 
kością wyskoczyła z łóżka, pobiegła do salonu, chwy- 
ciła torebkę i wbiegła do gabinetu Jarockiego, drżąc z 
obawy, aby służąca nie spostrzegła, co Tobi... 

Drżącymi rękoma wyjęła z torebki rewolwer i wło- 
żyła do dolnej szuflady biurka, gdzie poprzednio leżał, 
Następnie ciężko sapiąc, wbiegła z powrotem do sy- 
pialni i wsunęła się pod kołdrę. : 

Teraz dopiero odetchnęła z ulgą. Kamień spadł jej 
z serca. Czuła się teraz jak nowonarodzony człowiek, 
zdawała sobie sprawę, że została ocalona. O gdyby Ja- 
rocki znalazł rewolwer w jej torebce! 
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upiei na umór. Dozorea nia potrafił udzielić  suczegóło* 
wych informacji. 

Opowiedział tylko, Że Rasputin kazał mu wpuście da 
siebie w nocy jakiegoś mężczyznę, który zapytał o niega. 
Ten oto mężczyzna przybył i Rasputin odjechał razem % 
nim. 


A kim jest ten męfczyzma — mie wie. | 
, Wi godzinę po tym cała policja petersburiku byłą 


wewnętrznych, Protopopow, mioćsł - 
się jak zatruty i powtarzał w kółko, kto wie, czy cm jess- 
cze żyje? Uprzedzałem go... Wczoraj wieczorem uprzedne» 
łem go... 

Protopopow miał powody do obawy. Wiedział, ia 
ze śmiercią Rasputina skończy się jego kariera. Tylko 
Rasputinowi zawdzięcza, że stał się ministrem. To tef 
zajął się tylko tą sprawą, wydał swoim podwładnym su- 
rowy rozkaz: A 
— Za wszelką cenę odszukać Świętego starca! Żywe- - 
go, czy martwego, ale odszukać go... 

— — — — — — 
Car Mikołaj II bawił w głównej kwaterze. Z na wpół 
oczyma słuchał raportu, który nadszedł z 


Przyjęto 
energicme środki. Stolica odetchnęła z ulgą. Wszędzie 
panuje porządek i spokój. Ludność jest zadowolona z po- 
wodu stanowczości rządu... 

Car zmrużył oczy į z zadowoleniem przypomniał şo- 
bie, co caryca mówiła mu kilka dni pred tem: „Trzymaj 
się dobrze. Nie ulegaj. Siłą dokonasz wszystkiego. Ro- - 
sjanie lubię bat, to leży w ich charakterze. Lubią, gdy się 
ich bije”. 

Car rozmyślał: tak, ona ma rację, tak jest.« 

'A wnet po tym wysłuchał szereg raportów z froútu. 

Na twarzy jego spoczywał uśmiech zadowolenia: na 
wszystkich frontach powodzi się jak najlepiej. 
Nagle wszedł adiutant i podał carowi nową depe 


= 


szę. 
— Skąd to? — zapytał car. 
— Z Carskoje Sieło. r" 
Car otworzył depeszę. I gdy zaczął Czyta, ręce Je 


zadrżały.« 5 
— Mój Bože! To niemożliwe... Rasputin zamordowa» 
ny.. Nie żyje... 3 
I w tej samej chwili car przypomniał sobie słowa Rx. 

sputina, że Rosja zginie po jego śmierci i zadrżał jak gdyu« 
by poczuł, że nad nim unoszą się skrzydła Śmierci... 5 
Nazajutrz o śmierci Rasputina wiedziała cała Ros ) 


sja.« zał 
f (Dalszy ciąg jatroj, 


go 


. — Tak — odparł lekarz — zapisuję 
na uspokojenie nerwów... ) 
Gdy lekarz wyszedł Bronka powątpiewająca potes 


snęła głową: 

— Psychiczny wstrząs... Co za chorobę chca mi 
wmówić tem lekarz?... Boli mmie głowa i mam dreszcze, 
a om opowiada o jakimś psychicznym wstrząsie.. Ach 
ci lekarze, o niczym nie mają pojęcia! Sad 


Bronka musiała kilka dni pozostać w łóżku. Była 
zupełniet zdruzgotana na duchu i trawiona przez wielki 
niepokój. Najmniejszy szmer, każdy dzwonek u drzwi 
przerażał ją, Zdawało się jej bowiem, że oto przychodzą 
po nią, że morderstwo zostało wykryte... Powoli jednak 
wracał spokój ducha, po tygodniu prawie nie pamiętała 
o strasznej scenie. iaka rozegrała sią w. lesie rember- 


ma reae Środek 


NOWA ZAGADKA, 


Stary emeryt i jego Żona n których mieszkała Wan- 
da Fokalska, nie mogli pojąć, dlaczego ich sublokator- 
ka już drugą noc spędza poza domem i nie daje ọ so- 
bie maku życia. 
— Co to ma znaczyć? — mówił stary emeryt do 
Żony. — Hm... Rzeczy jej pozostały u mas... Nie z sobą 
nie zabrała, nie powiedziała, że wyjeżdża i nie pokazuje 
się. 


— Może coś się z nią stało... — wtrąciła staruszka — 
Sprawa ta mi się nie podoba... | 
— Istotnie, jest to tajemnicza historfa... Przegląda* 
jąc dziś gazetę, nie zauważyłem w kronice wypadków 
nazwiska naszej sublokatorki. i 


Znów minęły dwa dni, a Fokalska nie pokazywała 


stę. 
— Musiało się z nią coś stać — powiedział staru- 
szek do żony — Wiesz co ci powiem, stara, trzeba pójść do 
komisariatu i zawiadomić o tym... 
— I ja tak myślę. Nie jest to zwykła sprawa, Wy- 
szła przed czterema dniami z domu i mie wracam 

— Tak, idę do komisariatu, 

Stary emeryt podniósł się, nałożył przy pomocy Žo- 
ny stary, wytarty płaszcz i opuścił mieszkanie, udając 


Po pięciu minutach Jarocki wrócił przynosząc pro- | się do komisariatu. 


szek, Wkrótce przyszedł również i lekarz, który po zba- 
daniu oświadczył, że nie widzi na razie nie groźnego, 
Zalecił aby chora miała absolutny spokój, ponieważ 
stwierdził silny wstrzas psychiczny. 

— Wstrząs psychiczny? — zapytał zdziwiony Ja- 
rocki, 


l 


Przyjął go dyżurny przodownik. - 

— Panie przodowniku — zameldował — przy« 

szedłem zakomunikować, że przed czterema dniami moja 

sublokatorka, Wanda Fokalska, opuściła mieszkanie, 4 
doychczas nie wróciła, Nie wiem, co się z nią stało. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Latające w powietrzu tanki 


Ciekawe wiadomości o sowieckich lotnikach stratosferycznych 


„Prasa angielska podaje wiele| metycznie zamknięte maszyny, 
ciekawych szczegółów o specjal -| które umożliwiają lotnikomi lā- 


nym przeszkoleniu sowieckich lo 
tmików stratosferycznych. 

Lotników sowieckich ćwiczy się 
ebecnie w odbywaniu lotów na 
wysokości od 10 do 15 tysięcy 
metrów. Loty te podczas wojny 
mogą oddać wiele korzyści. Na 
wysokości tej samolot jest zabez- 
pieczony przed pociskami dział 
przeciwlotniczych. Poza tym dzię- 
ki lotowi na tej wysokości można 
łatwo przelecieć nad pozycjami 
nieprzyjaciela i siać spustoszenie 
na jego tyłach. 

W sowieckich kołach wojsko - 
wych panuje przekonanie, że przy 
szłe bitwy powietrzne będą odby- 
wały się na wysokości 10, 15 ty- 
sięcy metrów i zwycięży ten, kto 
potrafi latać wyżej. 

Człowiek odpowiednio wyćwi - 
czony może do wysokości od 3 do 
9 tysięcy metrów obejść się bez 
aparatów z tlenem. I właśnie ćwi- 
czenia przeprowadzone w sowiec- 
kiej flocie powietrznej mają na 
elu przyzwyczajenie lotników do 
oddychania na tej wysokości bez 
aparatów z tlenem. 

Na tak znacznej wysokości lot- 
nik jest narażony na mnóstwo 
niebezpieczeństw. Słabnie jego re 
jak i siła 
Z tego względu 
może on łatwo stracić orienta - 


Poza tym pilot lecący na tej 
wysokości dostaje często zamro - 
czenia umysłu, a gdy następnie 
wraca do siebie, nie zdaje sobie 
weale sprawy, co się z nim poprze 
dnie działo i nie wie gdzie się 
znajduje. 

Za pomocg- aparatów "z tlenem 
lotnik może wznieść się nawet na 
wysokość 14.000 metrów. W prak- 
tyce jednakże okazało się że naj- 
lepsze nawet aparaty z tlenem nie 
gwarantują możliwości długiego 
przebywania w stratosferze. 

Aby usunąć wpływy atmosfe- 
ryczne, jakim podlega lotnik na 


tak znacznych wysokościach, w 
Rosji przystąpiono ostatnio do 
budowy specjalnych samolotów, 


które popularnie nazywa się „tan 
kami powietrznymi”. Są to her- 


KUPON NA 
BEZPŁĄTNĄ 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


„Święte małpy” w Abisynii 


najgroźniejszymi zwierzętami na świecie 


W Abisynii istnieje gatunek 
małp, które są postrachem ludno- 
ści. Są one bardzo dzikie i sil- 
ne. Potrafią swoimi kłami, roz - 
szarpać psa na kawałki, Wgryza- 
jąc się w gardziel mogą uśmiercić 
konia. 

Małpy te mają swoistą taktykę 
w walce z nieprzyjacielem, Kiedy 
zbliża się on do nich, udają, że są 
zupełnie łagodne i dobrze usposo - 
bione względem niego. Ale gdy 
tylko minie je, napadają na niego 
z furią į zagryzają a Śmierć. 


Tubylcy nazywają te zwierzę- 
ta baunami, lub „świętymi małpa- 
mi“ a to dlatego, że jeszcze przed 
narodzeniem Chrystusa małpy te 
były czczone w Ezipcie jak bó- 
stwa, podobnie jak wiele innych 
zwierząt. Nazwa „Świętych'* pozo- 
stała, choć teraz nikt ich nie 
częi, lecz drży przed nimi od 
Sudanu aż po morze Czerwone. 

Nie ma bowiem zwierząt, któ - 
rych tak lękanoby się, jak babu - 
nów. 

Mimo to, odważni myśliwi po- 
lują na te dzikie zwierzęta, sta- 


Dr. Emilio, Mira, były lekarz 
naczelny republikańskiej armii 
i hiszpańskiej, opublikował na ła- 
tanie w stratosferze przez czas |mach angielskiego tygodnika me 
dłuższy. dycznego niezwykle ciekawy ars 


| 


Lotnictwo 


Rok 1939 stoi pod znakiem ol 
brzymiego rozwoju lotnictwa. O+ 
statnio lotnicy ujarzmili aż trzy 
oceany i już chyba w najbliższej 
przyszłości powietrzna komuni- 
kacja transoceaniczna stanię się 
faktem dokonanym. 

Niedawno -lotnik niemiecki 
Henke, na samolocie „Pom: 
mern", wystartował z Berlina do 
lotu Rio de Janeiro i przeleciał 
trasę 11.000 kilometrów w ciągu 
37 godzin i 4 minut. Leciał więc 
z przeciętną szybkością 270 kilo 
metrów na godzinę, Szybkość ta 
jednakże była znacznie większa. 


ujarzmiło 3 oceany 


| jeśli weźmie się pod uwagę, że, nowej drogi do Indii, idącej z 
į adowat w Bathurst i atalu. | Australii do Afryki i stykającej 
Lot ten niewątpliwie przyczyni j się z powietrznymi liniami euro 
Z drugiej strony Anglik Tay+| pejskimi, oraz północno i połud 
lor odbywa obecnie lot, który | niowo amerykańskimi. 
niewątpliwie zapisze się złotymi międzyczasie amerykański 
zgłoskami w dziejach lotnictwa.| wodnopłatowiec _ „Transatlan” 
Na wodnopłatowcu „Guba” AE poż wystartował z Jamaica Bay 
ścił on 4 czerwca Onslov (Aue! (Nowy Jork) i wystartował w 
stralia) minął ocean Indyjski, do 
tarł do Kenyi, minął Afiskę i 
dotarł do Dakaru, skąd wyrue 
szył po jednodniowym odpo: 
czynku na Antylle, skąd znów 
poleciał do Nowego Jorku. 
Celem tego lotu jest zbadanie 


tą, Biscarossą. „Yankke Clipper” j 
zaś przeleciał nad północnym A 
tlantykiem. 

Jak więc widzimy, w ciągu o» 
statnich tygodni zostały ujarze 
mione aż trzy oceany. 


| 
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Miasto obłąkanych 


Piękna legenda o irlandzkiej dziewczynie 


Miasteczko belgijskie Gheel, le- 
żące w pobliżu granicy holender- 
skiej nazywają w Belgii żartobli- 
wie miastem obłąkanych. W mia- 
steczku tym, jak i jego okolicach 
roi się bowiem od wszelkiego ro- 
dzaju ludzi chorych umysłowo, któ 
rzy nie są niebezpieczni dla oto- 
czenia i których sprowadza się tu- 
taj ze wszystkich krańców Belgii 


z Holandii, oraz z pogranicza 
francuskiego. 
Jest tam takie mnóstwa cho- 


rych, że nie mogą omi pomieścić 
się w istniejącym w Glieel zakła- 
dzie dla obłąkanych, przeto cho- 
rych umieszcza się u mieszkań- 
ców Gheel oraz u okolicznych chło 
pów. Obłąkani, którzy na pozór 
niczym się nie różnią od ludzi 
zdrowych pracują w polu, poma- 
gają wieśniakom w prowadzeniu 
gospodarstwa j wykonują wiele 
innych robót. Co pewien czas wży 
wają ich do zakładu i badają ich 
stan zdrowia, a poza tym korzysta 
ją oni z całkowitej swobody. Nie 
nadużywają jej jednak i nie ucie- 
kają z Gheel, ponieważ czują się 
tam bardzo dobrze. H 

Gheel jest azylem dla umysło- 
wo chorych już od setek lat i 
mieszkańcy miasteczka są z te- 
go. Dawniej krewni chorych pła- 


rając się je nawet chwytać żyw- 
cem i sprzedawać do ogrodów zo- 
ologicznych. 

Pewien myśliwy, który ujął 
żywcem wiele babunów, opowiada, 
że pojedyńczo „święta małpa” nie 
przedstawia sobą żadnego niebez- 
pieczeństwa. Zawsze jednak cho- 
dzą stadami, które liczą nieraz o- 
koło 200 sztuk. 

Babuny są bardzo inteligentny 
mi zwierzętami. Stadem zawsze 
kieruje „dyktator“, którego mał- 
py studiują bez szemrania. Jest 
to silny, okryty długim owłosie- 
niem samiec. Tubylcy nazywają 
go „owłosionym pawianem'". 

W stadzie żyje mnóstwo sam- 


ców, a każdy z nich ma własny 
„harem“ z żonami. Nie ma przy 
tym innego zwierzęcia,  któreby 


było tak zazdrosne o swoją DO- 
łowicę* jak babun. Niech tylko 
jakiś samiec „kawaler“ zacznie 
flirtować z jedną z sami „męża - 
tek“, a będzie to jego ostatni 
flirt. Zanim bowiem zapadnie wie 
czór, zostanie zabity przez urażo- 
nego w swojej godności samczej 
„męża. 


cili ich opiekunom za żywienie. O- 
becnie rząd belgijski uznał Gheel 
za uzdrowisko dla umysłowo cho- 
rych i pokrywa koszt ich utrzyma- 
nia. 

Czemu miasteczko zawdzięcza 
ite jedyną w swoim rodzaju sławę? 
Legenda opowiada, że zawdzięcza 
ja następującemu tragicznemu wy 
padkowi. 

Przed wiekami pewna młoda 
dziewczyną irlandzka, która w nie 
fudzki sposób dręczył jej chory na. 
umyśle ojciec, uciekła od niego i 
błagała misjonarzy katolickich, u- 
dających się do Anwerpii, aby za- 
opiekowali się nia. Misjonarze zli- $ nę (2 r 
towałj się nad nieszczęśliwą i zą- stwierdził, że ulotniły 
brali ją z sobą. Male spokojne miasteczko — 

Wkrótce misjonarze dowiedzieli | francuskie Arc « les = Gray było 
się, że ojciec dziewczyny, którego ;w tych dniach terenem tragiko 
do szału doprowadziła ucieczka micznego wypadku. 
córki, udał się za nią w pościg i| Przed kilkoma dniami w Są* 
jest w drodze do Antwerpii. Księ- siednim miasteczku Gray wyło» 

ża ukryli ją wówczas w Gheel, Ale wiono zwłoki topielca, których 
i tam dotarła ją mściwa ręka oj- nie można było zidentyfikować, 
ca. Przybył do Gheel, wykrył jej Gdy zamierzano już je pochos 
kryjówkę i dopadłszy do dziewczy- 'wać, nadeszła wiadomość z 
ny, przebił ją mieczem. Nieszczę-'Arc „ les « Gray, że znikł tam 
śliwa dziewczyna wydając ostat-  S2sletni rolnik Carnetti, Włoch 
nie tchnienie, błagała Boga, aby z pochodzenia. 

przebaczył jej ojcu. i wówczas 
stał się cud. Ojciec jej odzyskał 
świadomość. è 


Wieść o tym rozeszła się po Świe 
ciet i mnóstwo pielgrzymów przy- 
bywało do Gheetl, aby oddać hołd 
cieniom dziewczyny. Wśród nich 
znajdowało się mnóstwo obłąka- 
nych, którzy przybywali z krewny- 
mi, modlącymi się do Boga, aby 
znów dokonał cudu i przywrócił 
im świadomość. 

Minęły setki lat od śmierci ir- 
landzkiej dziewczyny, a Gheel je- 
szcze teraz jest miejscem piel- 
grzymiek dla obłąkanych. 


| 


Natychmiast sprowadzono do 
Gray jego przyjaciół, którzy uj 
rzawszy: ubranie topielca, stwier 
dzili, że należało ono do Care 
nettiego. 

Uznano więc, że topielcem 
jest Cametti. Przeprowadzono 
rewizję w jego mieszkaniu. Tam 


jadnakże nie wyszukano e 

Oswojony babun przywiązuje aa M OWO 
się ogromnie do ludzi. Świadczy sl a ATIG Neat 
ana Miian następujący | znaleziono oszczędności jego W 
kwocie 2.000 franków. Urządzo 


Pewnego razu kacyk jednego 
ze szczepów abisyńskich znalazł 
w górach młodziutkiego babuna. 
Sprzedał go Europejczykowi, któ- 
ry przywiózł go z sobą do Euzo- 
py jako swoją maskotkę. Małpa 
ta bardzo przywiązała się do swo 
jego pana. Gdy ten ożenił się i 
miał dziecko, otaczała je wielką 
miłością. 


no mu przyzwoity pogrzeb, na 
który poszły prawie wszystkie 
uciułane przez niego franki, a 
jego garderobę rozdano biez 
dnym. 

W pół godziny po pogrzee 
bie „nieboszczyk” zjawił się w 
miasteczku i udał się do bum 
mistrza, który przetarł ze zdu 
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Głód gorszy niż bomby 


tykuł, który wywołał o 
zainteresowanie w angi 
góre miar iii | 

r. Mira stwierdził, że ną: 
tek 250 nalotów powieraych 
na Barcelonę zginęło 4357 osób. 
Liczba ofiar bombardowania rów 
na się liczbie osób, które w czas 
sach pokojowych padały w tym 
samym okresie na ulicach Barce 
lony ofiarą nieszczęśliwych wys 
padków. Opierając się na tych 
danych, lekarz hiszpański do- . 
chodzi do wniosku, że bombara 
dowanie nie przedstawia dlą 
ludności większego  niebeżpieś 
czeństwa, niż uliczny w 
czasach pokojowych w dażych 
miastach. 


Większy wpływ od bombarda 


Narignane, przelatując nad Hore wania wywarł na psychikę bars 


celończyków brak żywności. Lud 
ność Barcelony szybko się przy 
zwyczaiła do nalotów powietrz- 
nych, lecz nie mogła się pogo+ 
dzić ze stałym brakiem najnie* 
zbędniejszych produktów. 
„Podczas wojny — pisze dr 
Mira — masło gra nie mniejszą 
rolę od pocisku”, 
„ O tym, jak ludzie przyzwycza* 
jają się do nalotów powietrz- 
nych, można sobie wyrobić pha 
jęcie z następującego wypadku 
podanego przez dr:a Mirę. Twier 
dzi, że sam widział w madryce 
kim kinie ludzi, którzy w czasie 
wyświetlania filmu spokojnie dy 
skutowali na temat tego, jakie- 
go kalibru był pocisk, który eks 
płodował w pobliżu kina, ogłu: 
szając na kilka chwil widzów. 
Zupełnie spokojnie zachowys 
wały się w czasie nalotów pos 
wietrznych dzieci. Na to praw- 
dopodobnie wpływała również 
i ta okoliczność, że nie zdawały 
sobie jasno sprawy z niebezpie* 
czeństwa, jakie im groziło: 


Nieboszczyk po powrocie do domu 


się jego oszczędności 


mienia oczy, sądząc, że ma 
przed sobą ducha. 

Cametti spokojnie oświade 

czył, że wcale nie wmarł. 
" Na kilka dni przed swoją 
„śmiercią otrzymał pracę w 
sąsiednim miasteczku i wyje 
chał tam, nikogo o tym nie ue 
przedzając. — Przypadek chciał 
że wpadła mu w ręce gazetka 
powiatowa z której dowiedział 
się o swej „Śmierci”, 

Natychmiast porzucił pracę i 
przybył do ArceleszGray, aby 
wyjaśnić nieporozumienie. Spó» 
źnił się jednak o pół godziny 
na własny pogrzeb. Carnetti za 
żądał aby sprostowąno w księ” 
gach nieporozumienie, aby zwró 
cono mu 2.000 franków, oraz 
garderobę, 

Zakłopotany burmistrz przye 
rzekł mu, że postara się załas 
twić możliwie najszybciej fore 
malności związane z „przyWró» 
ceniem mu życia” w papierach, 
co jest uciążliwą i zawiłą proce 
durą, ore; zapewnił, że gmina 
zwróci mu pieniądze wydame na 
jego „pogrzeb”. 

Zadowolony Włoch opuścił 
mieszkanie buymistrza i oświad 
czył przyjaciołom, że obecnie 
będzie chyba wiecznie żył, po” 
nieważ umiera tylko raz, a fors 
małnie jest przecież „nieboszeży 
kiem”, 4 


Grecja sprzątneła Włochom 


Pewnego dnia, gdy małpa była 
sama z dzieckiem w mieszkaniu, 
wybuchnął tam pożar. Sąsiedzi 
usiłowali przyjść z pomocą dziec 
ku, ale powstrzymał ich mur og - 
nia. Gdy wszyscy już myśleli, że 
dziecko zginie, ludzie, stojący 
przed płonącym domem zauważyli 
jakąś ciemną postać łażącą po mu 
rze i trzymającą w zębach coś 
białego. Był to babun z dzieckiem. 
Ktoś z tłumu pobiegł po drabinę 
i babun ostrożnie po niej zeszedł, 
nie wypuszczając z pyska dziec- 
ka 


Między rządami greckim i egip- 
skim doszło do porozumienia co do 
podjęcia wspólnych prac nad wydoby 
ciem 89 okrętów wojennych, zatopio 
nych w r. 1827 u wybrzeży morza 
Japońskiego. Okręty te, wchodzące 
wówczas w skład floty turecko - e- 
gipskiej uległy w walce z flotą przy 
mierza rosyjsko - francusko - angiel 
skiego pod Nawarino i zostały zato- 
pione. Wraz z okrętami poszły na 
dno wielkie ilości pieniędzy (w zło 
cie i srebrze) oraz przedmioty war 
tościowe ze szłachetnego metalu. 

Układ powyższy wywołał duże za 


„złotą padling“ 


interesowanie w kołach politycznych 
gdyż dochodzi on do skutku ponie- , 
kąd pod wrażeniem zaciekłych po 
szukiwań włoskich, mających na ce 
lu tą drogą zapełnić pusty skarbiec 
nowoobwołanego „cesarstwa“, Włosi 
bowiem, zachęceni swym powodze- , 
niem przy wydobywaniu zatopionego 
okrętu angielskiego „Egypt“, gdzie 
natrafili na znaczne złota i któ | 
ry właśnie eksploatują, przeszukują 
obecnie wszystkie morza za tą złoto 
dajną „padliną“. Układ grecko - e- 
gipski uprzątnął im w ten sposób z 
przed nosa poważny kąsek. 
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Piłęć mie 


Na ulicy, w domu, w kinie, 
Myśli każdy o PINGWINIE. 


FR. TACAN 


Znaczenie: sybownictwa w wyorkoleniu lotników 


Dlatego państwo oce- 
wychowawcze 


DEM 


kierunkiem wykwalifikowanych | stwo. 
instruktorów, jest najlepszą!niając wartości 


Znaczenie szybownictwa dla 
obrony kraju jest wprawdzie 


pośrednie lecz nie mniej bar- 
dzo ważne. Sąsiedzi nasi po- 
siadają' lotnictwo silnie rozbu- 
dowane i liczne. My Polacy, 
nie mając środków na takie 
wielkie siły, musimy tej ilości 


pilot może wylądować, nie usz- 
kodziwszy samolotu. 


Natomiast inny pilot przela- 

tuje z Krakowa do Warszawy 
również we mgle. Tymczasem 
nad Okęciem znajdują sie już 
dwa inne samoloty, które spro- 
wadzane są na radio i pilot 
otrzymuje rozkaz odejścia z nad 
obszaru lotniska i przeczeka- 
nia, jednakowoż załamuje się 


przeciwstawić doskonałą jakość. | dzą najpierw selekcję w Obo- malnym kosztem oraz zaprawę 
i ląduje na przygodnym tere- 
nie, rozbijając samolot. Z przy” 


Jakość lotnictwa zależy od per- 

sonelu i sprzętu. Jakość per- 

sonelu jest wynikiem staranne- 

go wyszkolenia i doskonałego 

doboru ludzi. Dobór ten po- 

lega na odpowiednich warun- 

kach zdrowotnych, zdolnościach 

lotniczych, a przede wszystkim 

na odpowiednich cechach cha- 

rakteru jak wytrwałość psychi- 

czna, opanowanie, obowiązko- 

wość. koleżeństwo. 

Aby sobie to lepiej uprzy- 

tomnić, weźmy taki przykład: 

Pilot odbywa przelot z Warsza- 

wy do Lwowa. We Lwowie 

mgła uniemożliwia lądowanie. 

Według informacji radiowych 

najbliższe  lorniska również 

znajdują się pod mgłą, samo- 

lot zaś posiada benzyny tylko 

na pół godziny lotu. Cóż robi 

pilot? Jest przemęczony, zde- 

nerwowony niepewnością sytu- 

acji, opanowuje się jednak i 

decyduje przeczekać póki star- 

czy mu benzyny. Rzeczywiście 

przed upływem pół godziny 

mgła rozrzedza się na tyle, że 

kładami takimi spotykamy się 

w lotnictwie często, mając do 
czynienia z trudnymi zadania- 
mi bojowymi, z ciężkimi wa- 
runkami atmosferycznymi, a 
czasem i z defektem sprzętu. 
I dlatego rola charąkteru w 
pracy lotnike wojskowego jest 
czynnikiem pierwszorzędnej 
wagi. 
Wyżej wymienione cechy cha- 
rakteru nie zawsze występują 
wyraźnie przy pierwszych lo- 
tach szkolnych, które uczeń 
odbywa na dwusterze, mając 
za sobą rękę i pomoc instruk- 
tora, a nawet przy pierwszych 
lotach samodzielnych, odbywa- 
jących się w łatwych warun- 
kach. Poczęto się więc zasta- 
nawiać nad wynalezieniem me- 
tody, któraby ujawniła potrze- 
bne dla lotnictwa cechy cha- 
rakteru ucznia, nim zostanie 
on narażony na niebezpieczeń- 
stwo i nim włoży się koszty w 
jego szkolenie. 
Po długich próbach i bada- 
niach zastosowanie takiej me- 


Kino-=Teatr 


„A S” 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości nr, 2. 


Pop. o 


próbą i sprawdzianem charak- 
teru i zdolności lotniczych. 
Zarazem i koszta są mniejsze 


Wszyscy więc kandydaci do 


|zybownictwa i jego znaczenie 
$ 
i . 
jutzymuje szereg 


f młodzieży od lat 


propagandowe dla‘ lotnictwa, i 
cywilnych | 
niż przy szkoleniu motorowym. ! szkół szybowcowych, dających | 
szesnastu ) 


HUILE 


lotnictwa wojskowego przecho- ; możność wyszkolenia się mini- 


SOLAIRE 


ze Szybowcowym w Ustiano- 
wej. O selekcji tej pomówimy 
osobno. 

Kurs szybowcowy oswaja kan- 
dydata z powietrzem i sterami 
przygotowując do pewnego sto- 
pnia tak technicznie, jak i psy- 
chicznie do czekającego w 
przyszłości zawodu. 

Nie bez znaczenia są także 
wartości sportowe szybownic- 
twa. Należy ono do t. zw. 
„sportów mocnych”, które za- 
pewniają młodzieży dobre wa- 
runki zdrowotne, kształcąc w 
niej jednocześnie hart ducha, 
wśtrwałość, odwagę, koleżeń- 


Kolonie, 


Zaczęły się upały i zaczął się | W 
okres kolonijny. Gdybyśmy na: | że 


pisali „jak lat ubiegłych" po- 
pełnilibyśmy i nieścisłość i nie- 
sprawiedliwość. Bo kolonie nie 
są już dzisiaj tym, czym były 
za pamięci naszych ojców czy 
matek: wypoczynkiem masowym 
milusińskich. Na kolonie wy- 
jeżdżają dzisiaj również i do- 
rośli. 


Jest to już obecnie ruch ol- 
brzymi o charakterze masowym 
dużym znaczeniu,, zarówno 
społecznym jak gospodarczym. 
Ruch ten został ujęty ostatnio 
w pewne jednolite karby orga- 
nizacyjne dzięki współpracy 
między wszystkimi czynnikami 
zainteresowanymi akcją kolo- 
lonijną. A więc zarówno Mi- 
nisterstwo Opieki Społecznej, 
jak Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. Centralne Biuro 
Wczasów, Komitety Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży, jak rów- 
nież wszystkie organizacje pro- 
wadzące w terenie akcję kolo- 
nijną idą dziś po jednej wspól- 
nej linii, któraby umożliwiła 
objęcie akcją jak największej 
ilości dzieci, uniknęła usterek 
organizacyjnych, słowem wydź- 
wignęła akcję na jak najwyższy 
poziom i zapewniła jej stały 
rozrost. 


W roku bieżącym ze zrozu- 
miałych przyczyn skoordyno- 
wanie akcji było szczególnie 
trudne — zarówno strona fi- 
nansowa jak terenowa zdawała 
się nastręczać nieprzezwycię- 
żone trudności. Wychodząc jed- 
nak z założenia, że nawet w 
najgroźniejszych chwilach pier- 
wszym obowiązkiem jest trwać 
na posterunku i spełniać jak 
najlepiej powierzone zadania. 
Ministerstwo Op. Społ. dołoży- 
ło starań, by akcja kolonijna 
przeprowadzoną była planowo 
i nie doznała najmniejszego za- 

to 


który poznał tajemnice kobiet wszystkich narodów 
i ras. Charles Laughton w filmie 


Dama z portretu 


Epos filmowy na cześć największego geniusza świata 
lei do Sowa dA EOT NW JOEB JODI AEE kaczy łyko OPN 
Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3 po poł. 

s ahoi jo BOBAS E R Z AA DEO KE ÓW KŁ tO 


godz. 3 


„Francja Czuwa“ 


lotniczą. | 

Młodzież garnie się z zapa- 
łem: do tego pięknego sportu, 
|jednakowoż zapał ten często 
19 opór starszego pokołenia, 
które wciąż jeszcze jest bojaź-' 
liwie przywiązane do ziemi. 
Szkolenie na szybowcach przy 
uwadze instruktora i posłuszeń- 
stwie ucznia 
niebezpieczeństwa, czego do- 
wodem jest choćby zeszłorocz- 
na statystyka Ustianowej na 
2.000 uczniów nie było ani 
jednego poważniejszego wy- 
padku. 


kolonie... 


cyfrach i dowiadujemy się, 
jednak tak, jak było w pla- 
nie, na kolonie dziecięce wyje- 
dzie około 15 proc. więcej, niż 
w roku ubiegłym na kolonie 
dla młodocianych prawie dwa 
razy tyle, a kolonie dla doros- 
łych, tak zwane wczasy, dopie- 
ro w tym roku nabrały właści- 
węgo rozpędu. 

Jest to w obecnych warun- 
kach objaw naszej siły, hartu, 
pewności siebie i pogody du- 
cha. Nikt się niczego nie boi, 
jedzie spokojnie po słońce i 
zdrowie na kolonie, którą so- 


bie wybrał lub którą mu wy-|sta. 
Nad polskim morzem | pielgrzymki składa się z przed- 


brano. 


nie przedstawia | 


Pielgrzynka 


"GIF ZZ LATE! 


Piatrkawidn” 


na Jasną Górę 


W dniu 11 lipca rb. o godz. 


Ze względu na krótki termin 


8 rano pouroczystym nabożeń- | dzielący nas od wyruszenia piel- 


stwie pod 


przewodnictwem ks.|grzymki, Komitet zawiadamia 


Dziekana Józefa Goździka wy-|że votum które nadejdzie do 


ruszy z Piotrkowa po raz 70-ty 
piesza pielgrzymka na Jasną 
Górę. W tym roku pielgrzym- 
ka piotrkowian złoży u stóp 
M. B. Częstechowskiej votum 
od mieszkańców naszego mia- 
Komitet organizacyjny 


roi się od „wczasowiczów“ i,stawicieli całego społeczeństwa. 


„kolonistów *, jest gwarno i we- 


solo. Tak samo jest nad wielu, przewodniczący p. 
tak|lecki, 
Wileńskim i naltanty Muchniewski, Bronisław 


jeziorami na Kaszubach, 
samo jest w 
Podkarpaciu. 

Nowością tegorocznego se- 
zonu kolonijnego jest akcja ko- 


lonijna dla dorosłych. W naj- 


| 


, 
j 


;Po 
letniskowe urządzono coś w ro- 
id 
skromną opłatą ryczałtową, o- 


bejmującą zarówno koszta prze- prosbą 


bardziej uroczych wsiach całej| Niewiński, Feliks i 
lski posiadających walory Franciszek Świerzyński. 


Na czele Komitetu stoją: jako 
Józef Wa- 
członkowie pp: Kons- 
Niedźwiecki, Walenty Lalek, 
Zygmunt Kaczmarek, Mieczys- 
ław Malinowski, Marian Świ- 
derski, Antoni Ząbek, Dominik 
Tenszert i 


Piotrkowa w dniu 10 lipca po 
południu i wystawione będzie 
w oknie wystawowym lokalu 
Drukarni Polskiej, Józefa Wa- 
leckiego przy ul. Słowackiego 23. 
U.rasza się o zwrotne składa- 
nie list na votum w lokalu 
Komitetu. 

O wzięcie udziału w odpro- 
wadzeniu pielgrzymki do Krzyża 
pożegnalnego Komitet prosi ca- 
łe społeczeństwo piotrkowskie 
oraz Organizacyjne poczty 
sztandarowe. 


Przegląd koni 
W dniu 12 lipca 1939 roku 
(środa) o godz. 7 rano na tar- 


Zapisy na pieszą pielgrzymkę! gowicy w Piotrkowie odbędą 


do pragnących wziąść 


dzaju pensjonatów wiejskich, | przyjmuje jeszcze kancelarialsję targi remontowe na konie, 
okąd wyjechać może za nader|parafialna. św. Jakuba (Fara). które przeprowadzi Komisja Re- 
Komitet zwraca się z gorącą! montowa N 


nA. 


Francja i Polska stanowią 


jazdu, jak pobytu, każdy naj-|udział w pieszej pielgrzymce o| dwie mocarstwowe potęgi. 
skromniejszy nawet pracownik| wcześniejsze zapisywanie SIĘ Z | mememe 
fizyczny albo umysłowy, ceny| uwagi na ułożenie budżetu kom- | Czytajcie Dziennik Piotrkowski 


kalkulują się bowiem za 6 dnio- | panijnego. 


wy pobyt od 17-tu do 33 zł. 


Pięknie wydane prospekty tych! KINO 
po raz pierwszy tak tanio obli- TEATR 


czanych prawdziwych „wcza- 
sów dla wszystkich” są już dziś 


nie rozchwytywane, Również 
akcja obozowa dla młodocia- 
nych, subwencjowana przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecz- 


dalszym ciągu. Duże zaintere- 
sowanie wśród ubezpieczonych 
wzbudził wzorowy obóz dla 


chłopców Polskiej M 3 Początek codziennie o g. 6 w święta o g. 3. 


Wieżycy. Dr. 


Al. 
e 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego” wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 8. 


PRENUMERATA: kwartalnie z 


z wm cz p 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł 


Konto P. K. O. Nr. 602.480 


Józef Waleczi Drukarnia Pols 


+ 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


a 


CZARY 


OTKOOZEIYTOZRCY ZEK"! 


Dziś Fantastyczne dzieje za- 
czerpnięte z prawdziwego życia 


Połączenie sensacji, napięcia i żywiołowego humoru! 


znane w całym kraju i dosłow-|Njezrównany Edward Robinson gra tak jak tylko on 
jeden grać pottafi w kapitalnym gangsterskim dramacie p. t. 


Nad prodgram 
Popoł. o godz. 3. 


Fenomenalna komedia, 


Pop. o g.3. 
| z 


Tygodnik Aktualności P. A. T. 


Nawrócony grzesznik 


nych, kontynuowana będzie wj: 


Nad program 
Miodowy miesiąc 
Ceny zwykłe. 


pełna nieoczekiwanych sy- 


tuacji i pomysłów, wywołujących huragan śmiechu 


kawalerer 


w ralach głów.: Miriam Hopkins i Joel Nic Gica 
Początek o godz. 7-ej, w niedzielę o godzinie S-ej. 


"WAKACJE" i „Na krawędzi życia“ 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


z3 rei riri 


PAA 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr.; drobne 20-gr. za wyraz 


ka Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


CEO DEDOWH 


( 


